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Kurs walnlg angielskie! ule^ł wczoraj 
ponownej zniżce. 

Raak Francji poniósł dotkliwe straty, 
mieckie wystawiają weksle w 

Banki 
Londyn, 3 grudnia. 

IPoUk*. Agencja Telegraficana). 

"• to" 3 ^ 3 f u n t a n a giełdzie 
m*°' Polepszyła się, aczkolwiek podle 
\ ^kaniom w clagu dnia. Rano do
K O W A N O 3.38, o godz .3-ej po poł. 
\ j j l l ranki — 86. Otwarcie N.-Yorku 
% ' Na sytuację giełdy ujemnie 
V , 0 ogłoszenie W południe tygo-
tyjL68.0 bilansu Banku Angielskiego, 
*Nła C e

r ° » * e r e z e r w a z * o t a Banku 
% N Y c ^ 8 u tygodnia o przeszło 4 
V, £ y J wynosi obecnie 38.141.694 fun-
W 0 Pokrywa zobowiązania Banku 
^ n ł e ^ 8 ' 4 4 % ' w o b e c 3 3 , 8 2 % p r z e d 

ty Paryż, 3 grudnia. 
^byjS^achu ministerstwa finansów 
S i Ł 8'? wczoraj dłuższe narady .'po-
•or^^inistrem Flaądihem a guberna-
to*i vj.a nku Francji Moretem idyrekto 
^ W ^ k i c h paryskich banków pry-
^ J i ^ ^ N wiadomości t kół iftli 
'* 'iini 0 ,nawłano dalszy spadek kur 
H 4 , a szterlinga, oraz sprawy bilan-
ftc,! u R z c s ż y - W późny-b głdzinacb 
SdeVcb F l a n d i n

 ; n a * s d K •* ^ k0} j Niezwykle wielką uwagę,- ja-
H U * a neuskie przywiązują D O wa-

' ] L T I E R I L

R S , U funta, tłumaczą w Lr.ndynie 
[|o I Q ' *e. Bank Francji posiad , na prze 
J'CL>. r^^ionów franków fuatów angiel 
N O W i ^tei spadek kursu F U N T A S P O -Ncjj d°tkliwe straty dla Banku 

. t k o Londyn, 3 grudnia. 
jSoje i k . ..Financial News" omawia 
\ht\\^,

 l w iązaną ze spadkiem funta 
w- d • i ^ s m 0 z a z n a c z a . czynniki, 
v °dne ^ przeciwko funtowi są róż 
^ksje ^ Banki niemieckie wystawiają 

Londyn, 3 gruoma. 
W związku z oświadczeniem przed-1 

stawic'ela rządu w Izbie Gm»n. że rząd 
angielski nie zawrze z państwami obce-
mi żadnego układu, któryby naruszał 
sprawę' ceł i zarządzeń antydumpingo
wych wewnątrz imperium. „Times" za
znacza w artykule wstępnym, że gabi
net angielski powitał z zadowoleniem 
inicjatywę Francji, Niemiec, Belgi! i in- i 
nych państw w kierunku podjęcia roko
wań celnych. Przedtem jednak zanim 
Anglja rozpocznie nowe rokowania han 
dlowe i zawrze odpowiednie kroki mus' | 
się porozumieć z dominiami. Podczas wi 

wmmMmamtmmmma 

zyty premiera kanadyjskiego Bennetta 
w Londynie odbyły się rozmowy, któ
re stwierdziły takt że przed Imperjum 
Brytyjsk'em otwierają się możliwości 
mogące prędko się nie powtórzyć. Z drtt 
giej zaś strony rokowania z państwami 
obcemi winny znaleźć drogę do układu 
celem zmiany systemu taryf celnych na 
świecie. Jest rzeczą jasną ,że stan obec
ny, kiedy każde państwo ogranicza 
przywóz i stara s'ę rozwijać swój ek-
port, nie może być utrzymany na dłuż
sza mete-

„Times" stwierdza dalej, że francu
sko-angielski rokowania handlowe o-

•mmmmmmmimammaummi 

s'ągną zamierzony cel tvlko wtedy o ile 
towary obu stron będą miały umożliwio 
ny zbyt na rynkach wewnętrznych obu 
państw. Rokowania napotykają na trud
ności w związku z klauzulą największe
go uprzywilejowania, przyznaną innym 
państwom. W każdym razie rząd an
gielski przedsięweźmie uregulowanie 
stosunków handlowych z innem) pań
stwami dopiero po konferencji imperial
nej w Ottawie, która ma się odbyć w 
lipcu przyszłym roku. Podobne wywo
dy zamieszcza „Dai ly Telegraph". oraz 
inne dzienniki. 

Polska przystąpi cło Małej Ententy? 
Polsko-lugosłowiańihie porozumienie w sprawach gospodarczych. 

Min. Marinkovic u Marsz. Piłsudskiego 

to 
n , a swoje kredyty w funtach. S t * 
dal -szą presję na.kurs waluty an 

W ' 2 innych krajów wywierany 
na_cisk przez wycofywanie kre 

y'11 wj e, "mtach ponieważ jednak ter 
C*n'e „ ? o ś c i kredytów upływa prze 
% a dniem 21 b.m. nacisk ten nie

t a n i e . 

^Hry szef sztabu 
9 , ó w n e 9 ° 

" * I n i m p u ł f t . 0 « s i o -

Warszawa, 3 grudnia. 
' Y ^ S I W , E C Z O R A D'"LA 2-SO b .m. ro-
W^ias w Warszawie pogłoska, żc do-

' ' - I I T W y s ^ sztabu głównego, gen,, 
'^-eusz Piskor, ustępuje ze swe-

EStoJ^iska l zostaje mianowany łn-
m\t J'.1 • armji oraz że jego natepcą 
p. j . l aniQwany prawdopodobnie, płk. 

t^ef i , S z Gąsiorowskl, dotychczaso-
lc,s'f>i-;i . " ' r a iwspekcjl generalnego, m-
P W I - i H 1 ' z brojnych. 
l i ^ . j ^ i e m y S I Ę że pogłosSca ta od-
.^ I . p rawdz ie i że w.ciągu dnia 3-go 
v%!)^.n Prezydent Rzeczypospolitej 
v v \v . o i 'Powlednie wnioski ministra 
% v ^°iskowych. Odnośne deikrety 

• ^ A L E J J P ^ P i s a M . -
EJ%| V. &r>odziewać S I Ę , Że płk. Gąsio-
^V J A D Z I E -mianowany generałem 

'ższych awansach, spodziewa-
2e w bieżącym miesiącu. 

Paryż, 3 grudnia. 
Biafogrodzkj korespondent dzienni

ka paryskiego „La Liberte" donosi, że 
obecna wizyta w Warszawie^ inlhłśtra 
spraw zagranicznych p. Mar>nko\vicza 
jest wstępem do konkrelnycli rbkowari 
o przystąpienie Polski do Małej Ententy 

Korespondent podkreśla, że między 
Polską a Jugosławią panuje stosunek naj 
serdeczniejszego zaufania. 

Przedewszystkjem Polska ma zaw
rzeć z Jugosławią porozumienie gospo
darcze. Chodzi tu o stworzenie b loku! 
rolniczego, do którego, naturalnie, przy- j 
stąpi Rumunja. 

Również Czechosłowacja będzje 
współdziałać w tem, ponieważ zamie
rzone Jest spotęgowanie obrotu towaro
wego między Polska a lugosławją w 
drndz-e uzyskania specjalnych taryf ul 

gowych na kolejach czeskqsłowack]ch i 
austriackich. I 

Benesz1 myślał pierwotnie o tem, że
by również Włochy 1 Węgry wciągnąć 
do nowego blcjtu, a także dzisiaj jesz
cze jest on zdania, że blok ten bez włą
czenia Węgier nie iest zdolny do życia. 

Zawarcie nowej' ententy między Pol
ską i Jugosławia poważnje wzmocni 
front obrony wobec Niemiec i Sowietów. 

Już dv:jś złożył Marjukowicz sprawo
zdanie o niebezpieczeństwie niemieckiej 
ekspansji gospodarczej i niemieckie] pro
pagandy kulturalnej w Jugosławii i uczy 
nił wszystko, by temu nowemu „Drang 
nach Osten" położyć tamę. 

Warszawa, 3 grudnia. 
Dziś po południu przybył do 13elwe-

deru bawiący w Warszawie jugosłowiań
ski minister spraw zagranicznych Ma-

Podpisanie umowy między Polską 
a Jugosławją. 

I grudnia 1931 r. nastąpiło o godz. 12-ej w południe w ministerstwie 
spraw zagranicznych w Warszawie podpisanie porozumienia m.ędzy P o l s k ą 

P a Jugosławią o stosunkach naukowych, szkolnych 1 » r t ^ Y « n y c Ł 
Zdjęcie nasze przedstawia moment po dplsywatria porozumienia między Polską 
a luaosławją. W im!en'u rządu polskiego podpisuje porozumienie (na lewo) 
m & t e r Z a Ł k L w M e m u rządu Królestwa Jugosławii minister M ar.nkovlc 

Ina prawo). 

rinfcovic w towarzystwie mm. Zaleskie
go i posła jugósłowiai\skiego w Warsza
wie Lązarewicza. Gości przyjął Mar
szałek Piłsudski i podejmował ich her
batą. 

Wizyt;; trwała około godziny, .lugo-
słowiański minister udaje się dzisiaj wie
czorem do Krakowa, a stad wprost do 
Jugosławii. 

J \\7crszflu'«, 3 grudnia. 
Poseł nadzwyczajny i min. pełnomoc

ny Jugosławji w Warszawie i jego mał
żonka podejmowali dziś pana min. .lu-
gosfcwji Marnko v ic 'a obiadem, w któ
rym wzięli udział marszałkowie sejmu i 
senatu, prezes rady ministrów, Al . Pry-
stor z małżonką, minister spraw zagr., 
Zaleski z małżonką, min. wyznań relig. 
i ośw. pub!. Jędrzejcwicz z małżonką, 
poseł Polski w Białogrodzic Gunther, 
wyżsi urzędnicy min. spr. zagr. I inni 
Po obiedzie odbył się raut. 

Warszawa, 3 grudnia. 
Min. Marhiikovic opuszcza wraz z 

małżonką i otoczeniem Warszawę, uda
jąc się do Krakowa. Panu ministrowi to
warzyszy min. Zaleski z małżonką, po-
seł polski w Białogrodzic p. Gunther oraz 
poseł jugosłowiański w Warszawie p. 
Lazarewlcz. 

Bezrobocie we Francji 
wzmaga się 

Paryż, 3 grudnia. 
Według statystyk urzędowych licz

ba bezrobotnych we Francji zwiększyła 
się w ciągu ostatniego tygodnia o 10 ty
sięcy i wynosi 81,553. W końcu 1930 ro
ku liczba bezrobotnych, pobierających 
zasiłki wynosiła zaledwie 11,952. Ujem
ne następstwa kryzysu wystąpiły szcze
gólnie ostro od końca lipca, kiedy liczba 
bezrobotnych wzrosła do 45,637. Jedna
kże cyfry urzędowe nie dają zupełnie ja 
snego obrazu sytuacji. Kierownictwo 
francuskich związków robotniczych oce 
nia ogólną liczbę bezrobotnych, pobiera
jących i niepobierających zasiłków na 
około pół miljona. Szczególnie ciężkie 
położenie wytworzy ło się w północnym 
okręgu przemysłowym. 
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Konfrontacja świadków w procesie Centrolewu 
Jak to było na stokach Cytadeli? — „Nie baliśmy się cara..." 

fensacyfne zeznania d r . &ziadosza o red. Maet&et%*-
Nastroi na kongresie 

krakowskim. 
Warszawa, 3 grudnia 

Dzisiejszy dzień budzi większe zain
teresowanie, gdyż wyznaczono konłron 
tacje między komisarzem Fuchseni oraz 
pp. Arciszewskim i Domkiem co do oko
liczności zajść na stokach Cytadeli oraz 
między dr. Dziadoszem a redaktorem 
Haeckerem, u wreszcie między p. Olear 
czykiem a Korolewiczem w związ
ku z rewelacjami, podanemi o tym ostat 
nim. 

Pierwszy zeznawał p. Kuryłowicz, 
prezes Związku zawodowego pracowni 
ków rolnych, były długoletni prezes 
związku kolejarzy, członek rady naczel
nej CKWPPS. 

Co się działo w domu 
hotelarzy? 

Adwokat Benkiel zapytuje świadka, 
czy były przygotowania do generalnego 
strajku kolejarzy w 1929 roku na co p. 
Kuryłowicz odpowiada pczecząco. 

— Czy okręgowy komitet mógłby u-
rządzić strajk bez wiedzy związku za
wodowego kolejarzy? 

Świadek Kuryłowicz — Związek jest 
apolityczny i ktokolwiek chciałby urzą
dzić strajk nie mógłby go pominąć, gdyż 
strajk taki by się nie udał. 

— Czy jest stosunek wzajemny mię
dzy PPS a ZZK? 

Św. Kuryłowicz: — Związek Zawo
dowy Kolejarzy jest związkiem klaso
wym, więc jeżeli jest pewne współdzia
łanie z PPS, to jedynie na podstawie 
walki klasowe]. 

Adw. Benkiel: Panowie, jako Zwią
zek kolejarzy są właścicielami domu, 
gdzie mieści się teatr Ateneum i gdzie 
wedle oskarżenia miały się odbywać 
ćwiczenia bojówki PPS. — Czy PPS 
działa prawnie w którymś z lokali w 
tym gmachu? . 

Św. Kuryłowicz; — W domu naszym 
nie mieści się żadna instytucja. Wszelkie 
lokale są opłacane w naszej administra
cji. 

— Czy były odnajmowane lokale na 
ćwiczenia milicji? 

—Owszem, w 1928 roku przed roz
łamem w PPS p. Jaroszewski zwrócił 
się do nas w tym czasie i odbywały się 
wtedy tam ćwiczenia dla milicji porząd
kowej. Były również i inne kursy, jak ła 
wników, dalej wojskowe, przeciwgazo
we. 

— Czy możliwe jest, aby w pew
nym czasie milicja PPS odbywała ćwi
czenia w tym gmachu bez wiedzy admi
nistracji? 

— Wykluczone — albowiem każdy, 
kto przychodzi jest badany przez woź
nego i musiałbym o tem wiedzieć. 

— Czy Związek zawodowy kolejarzy 
opłacał składki na milicję? 

— O żadnych składkach nie wiem— 
Były w zeszłym roku rewizje z ramie
nia ministerstwa komunikacji i nie zna
leziono ani grosza, wypłacanego na ten 
cel. 

Następny ustęp zeznań świadka do
tyczy manifestacji w dniu 14 września 
b. r. 

Adwokat Rudziński zapytuje świad
ka o posła Mastka. Okazuje się, że p. 
Kuryłowicz jest przyjacielem oskarżone 
go i wielkim zwolennikiem jego. 

Prokurator Rauze: — Kto prowadził 
akcję strejkową w roku 1923? 

— Związek Zawodowy Kolejarzy — 
— A w roku 1926 ? 
— Tak samo — 
Prokurator Rauze: Czy nie było mo 

wy o strejku w 1930 roku? 
— Nie — Oczywiście na terenie Z. 

Z. K. i CKW nie. 
Gdyby zapowiedziano strejk, to miał 

bym odwagę o tem powiedzieć, jak to 
nie raz robiłem. 

Prokurator zapytuje świadka czy 
zezwolenia na wejście do gmachu nie 
były rozdawane. Świadek mówił o tem, 
że ktokolwiek wchodzi do gmachu na 
ulicy Czerwonego Krzyża jest kontro
lowany, a jeśli ktoś wchodzi do teatru 
lub restauracji? 

— Wszyscy wiedzą, że ci co wcho
dzą do teatru, mają bilety. 

— A do restauracji TURA? 
Do lokalu tego klucz ma tylko waż-

Mogą wejść tylko ci, którzy mają ze 
zwolenle. 

Prokurator: Pan uważa, że trud u oby 
im było postarać się o zezwolenie? 

— Klucz posiadali tylko pan} Helena 
Rapacka i senator Kopciński i woźny — 
zc wskazaniem, kogo ma wpuścić. 

Po tej kontrowersji prokurator Rau
ze konkluduje, że jak jest zebranie, to 
oczywiście o zezwolenie na wejście mo 
żna się postarać; 

Manifestacja na stokach 
Cytadeli. 

Następnie zeznaje świadek nadkomi
sarz Fuchs. który prowadził policję w 
czasie manifestacji na stoki Cytadeli. 

Świadek zeznaje: Otrzymałem dys
pozycję od komendanta Czymowskiego 
i komisarza Jaroszewicza, abym prze
prowadził pochód PPS do Cytadeli. Ko
misarz Thorn poszedł, jak się praktyku
je, torować drogę pochodowi. Na miejscu 
stracenia były przemówienia licznych 
mówców, występujących agresywnie 
przeciwko rządowi. Miałem dyspozycję 
rozwiązania zebrania, jeśli dojdzie do 
wystąpień przeciw rządowi i poszcze
gólnym ministrom. Zresztą polecono mi 
uniknąć starć, nie zwracać uwagi na dro 
bne ekscesy. Pochód rozbił się na dro
bne grupy, w których przemawiali po
szczególni mówcy. 

Przewodniczący; — Jakie to były 
przemówienia agresywne? 

- Przemawiali poseł Dubois i Barlic 
ki. Poseł Barlickl powiedział wyraźnie, 
nawiązując do uroczystości: „My, któ
rzy obaliliśmy cara, nie spoczniemy, pó 
k» nie obalimy Marszałka Piłsudskiego, 
który zdradził naszą sprawę robotni
czą. Nie baliśmy się caratu, nie boimy 
się jego". Pomiędzy Jednem a drugieńi 
przemówieniem wołano: „Przysięga
my". 

Poseł Dubois przemawiał w imieniu 
młodzieży TURA w podobny sposób. 
Miałem do dyspozycji 40 ludzi pieszych 
i 20 konnych, których mogłem użyć, o-
raz oddział żandarmerii za bramą. 

Następnie nadkomisarz Fuchs opo
wiada szczegółowo w jaki sposób roz
pędzona została demonstracja P.P.S. na 
stokach Cytadeli, podkreślając, ie trzech 
urzędników policji z nadkomisarzem 
Thornem na czele znajdowali sie w nie
bezpieczeństwie, gdyż tłum w rozdraż
nieniu, podburzony przemówieniami po
słów, postanowił zamordować ich, za
stanawiano sie tylko, 

CZY POWIESIĆ ICH. CZY WRZU
CIĆ DO WISŁY. 

Po kiikakrotnem wezwaniu tłumu do 
rozejścia się, wobec opornej postawy 
zgromadzonych, nadkomisarz Fuchs wy 
dat rozkaz rozpędzenia demonstracji. 

Podczas rozpędzania tłumu podbiegł 
do nadkomisarza Fuclisa poseł Dubois i 
zamierzył się na niego laską. Wówczas 
nadkom. Fuchs odepchnął laskę szablą, 
raniąc posła Dubois w rękę. 

Pierwsza konfrontacja. 
Po szczegółowych 'zeznaniach nad

komisarza Fuchsa o przebiegu rozpę
dzenia demonstracji na stokach Cytadeli 
wezwani zostali z kolei posłowie Arci
szewski (P.P.S.) i Kwapiński (P.P.S.), 
przyczem nadkom. Fuchs pozostaje rów
nież przy barjerce dla świadków, tak że 
przed sądem stoi 3-ch świadlków jedno-

"ODBYWA Sir; KONFRONTACJA. 
Przyczem każdy ze świadlków w dal
szym ciągu obstaje pirzy swojem twier
dzeniu. 

Posłowie socjalistyczni z naciskiem 
w dalszym ciągu opowiadają, że nte było 
napadu tłumu na policję. 

Nadkomisarz Fuchs obstaje przy 

swojem twierdzeniu, tak iż konfrontacja 
żadnego właściwie wyniku nie daje. 

Po przerwie wśród przepełnionej sali 
1 olbrzymiego napięcia sąd przystępuje 
do przesłuchania dr, Dziailosza, dyrek
tora biura sejmu. 

Na pytanie prokuratora Grabowskie
go, opowiada dr. Dziadosz o swojej kar
ierze służbowej. Rozpoczął od stopnia 
kaprala w legjonach. 

Dziadosz o red. Haeckerze 
Dr. Dziadosz ma wykształcenie uni

wersyteckie, zajmował kilką wybitnych 
stanowisk w wojsku, w korpusie sądo
wym, w służbie zagranicznej i władzy 
acłmlnlstr., był szefem bezpieczeństwa 
w województwie krakowskiem, wice-
w'ojewocLą białostockim i sekretarzem 
gabinetu prezesa rady ministrów. 

Dr. Dziadosz wyjaśnia, że zdecydo
wał się wystąpić przeciwko redaktorowi 
Haeckerowi chociaż zdaje sobie sprawę, 
że wystąpienie to nie jest czemś zwy
czaj nem. 

Zazwyczaj nazwiska informatorów 
służby informacyjnej zachowuje w ta
jemnicy, a kiedy redaktor Haecker po
zwolił sobie niapaść w redagowanym 
przez siebie „Naprzodzie" na Wacława 
Sieroszewskiego, na sławę wojenną Bell-
iię-Prażmowskiego, i nie uszanował na
wet {Kiirniecl Tadteusza 'Hołówki, wów
czas dr Dziadosz zdecydował, że nie 
obowiązują go już specjalne zwyczaje, 
postanowił redaktora Haeckera zdema
skować przed opinją publiczną. 

Stwierdzam—mówi dr. Dziadosz że 
REDAKTOR HAECKER BYŁ MOIM 

INFORMATOREM PRZEZ CAŁY CZAS 
MOJEJ SŁUŻBY W KRAKOWIE. 

Otrzymywałem "od niego wiadomości 
bezpośrednio, a ie, które były mi dostar
czane inną drogą, były przez niego 
sprawdzane. 

— Mogę dostarczyć najbardziej za
sadniczych informacji, dotyczących po
słów Dubois i Zaremby. 

Redaktor Haecker mówił mi, że 
partję opanowali, w tem co drukowałem 
użyłem słowa wyrostki, ale przed są-

1 dem muszę użyć słów, których redaktor 
; Haecker , gdy mówił o tych trzech po
stach, oświadczył mi, że partję opano
wali g... 7. którymi nie może dać sobie 
radiy, ani on, ani partja. 

Mastka nazwał Haecker komunizu-
jącym i niebezpiecznym człowiekiem, 
którego należałoby zlokalizować, o -Żu
ławskim wyraził sie, że jest zdecydowa
nym zwolennikiem socjalizmu między
narodowego i przeciwstawia sie narodo
wemu charakterowi P.P.S. 

Pozatem Haecker informował mnie 
obszernie o stosunkach, panujących w 
krakowskiej kasie chorych. 

Cytuje tutaj tylko konkretne wypad
ki, i musze wyrazić zdziwienie, że P.P.S. 
chce te rzeczy, o których mowie, kwali
fikować, jako plotki. 

Obawiając sie, że zostanie z na
przodu" przez swoich młodych przeciw
ników wylany, starał sie red. Haecker 
i prosił mnie o pośade referenta praso
wego w krakowskiem województwie lub 
dyrektora w krakowskiej rozgłośni 
radjowej. Zapatrywałem sie na te propo
zycje życzliwie, bo bardzo ceniłem in
formacje Haeckera. ale niestety brakło 
etatu służbowego n> województwie, a do 
Polskiego Radja nie udało sie Haecke
ra dostać. 

Prokurator: — Czy pan długo posłu
giwał się Haeckerem. jako informato
rem? 

Dr. Dziadosz: — No.... nie użyłbym 
j słowa „posługiwał się", albowiem korzy
stałem z jego Informacyl i on mi ich bar
dzo chętnie udzielał. 

Dalej na szereg pytań prokuratora 
Grabowskiego mówił dr. Dziadosz o swo
ich wrażeniach z krakowskiego kongre
su Centrolewu, na którym był obserwa
torem z ramienia prezydjum rady mini
strów. 

— Nastrój w Krakowie był 0 * * ^ 
ka godzin bardzo podnieconyi °f'ajv 
denerwujący, na ulicach rozbrzu] 1^g 
okrzyki t łumu: „Precz z Prezy*" 1 ' 
z manekinem Piłsudskiego, precz i $ 
dem złodziei". Oczekiwano P ° w a ? : i i 
wypadków... Po wiecu i po pochoa** 
powodu gorącego dnia uczestnicy » 
szli się na piwo... ip 

Po tych zeznaniach do osoby \ 
Dziadosza dopuszcza generalny $ i 

obrona. 
Pierwszy pyta świadka adw> 

son: 
Dlaczego dopiero teraz P 0 ? ^ ^ 

dr. Dziadosz zdemaskować red. n . .„ty
ra, a nie wcześniej, skoro artykw 
rządowy w „Naprzodzie" ukazał sw 
dawniej? ^ j i 

Pod naporem k r z y ż o w y c h ^ $ 
obrony daje dr. Dziadosz konkre" ' ^ . 
powiedzi, iż niejednokrotnie chcw* $ 
maskować Haeckera, ale gdy tL'^$ 
w sposób jaskrawy chciał poz^g^t 
bohatera, wtedy zajął zdecydow® 
nowisko i zdemaskował go. $ 

Wobec tak zdecydowanego S*331^}-
ska d-ra Dziadosza obrona usiMj; $ 
gatelizować informacje, dostarczaj p 
przez red. Hfcteckera podkreślal^-^L 
Informacje te udzielone były w *a« $ 
w prywatnej rozmowie, że HaecKf 1^ 
przywiązywał do nich wagi i że j i $ 
dział, iż dr. Dziadosz po każdej * $ 
przeprowadzonej rozmowie, P l s Z^ 
port do Warszawy. ^ 

Następnie adw. Berenson v ^ a ^ 
derwać zaufanie sądu do śwlad* 3 £ ^ 
zapytanie, czy był on kiedyś kara1" 
downie. ^ p 

Okazuje się, że dr. Dziadosz. 
kiś wyrok w Grudziądzu przeciw-• ^ 
bie, ale wyrok ten został przez "JJf pzi* 
najwyższą sądową skasowany 1 d f ' y . 
óosz od winy 1 kary został zwdm0 

Druga konfrontacja-
Następnie odbywa sie nrtS^ 

KONFRONTACJA Dr. DZlĄWfft 
Z REDAKTOREM HAECKERWJ 

SŁEM ŻUŁAWSKIM ( p P b J \ ^ 

Zarówno poseł Żuławski, jaik " ^ a i 1 

Haecker-stwierdzają, że odda f j f , # 
d-ra Dziadosza, często rozmawia1! ^ & 
prowadzili pogawędki przyjaciel 5*^) » 
przywiązując do nich żadnej JLXi V 
szczególnie twierdził red. H f - f o 
opowiadał dr. Dziadoszowi ^f0^^ 
czach powszechnie znanych, beda c ' 
jemnlcą publiczną. wwifr011 

Dlatego też druga z koleiJJJ, f 
tac ja nie daje przewodowi żadm** 
zytywuego wyniku. c j i <P 

Na zakończenie dnia konfrotu 

JESZCZE KONFRONTACJA^ 
między kierownikiem brygady LfcięJ 
w Krakowie komisarzem O l e a ^ J 
a współpracownikiem „Naprze Qy>» 
daktorem Korolewiczer- Kon^tniotK. 
czyk stwierdza, że Korolewicz /, r\ 
wal go o wewnętrznych spraf 
dakcyjnych „Naprzodu" i o f 
w P.PS., a redaktor Kordem*'gi/tfL 
dza. że rozmawiał z komisarzem vTt<r. 
czykiem. gdyż przychodził do 0 ^ 
śledczego po informacje, iak° o2tiioH 
kryminalny, ale wszystkie te red$ \ 
uważał podobnie jak jego szef.>r.e\s$(• 
Haecker, za pogawędki przyif'0 j /J 
nie przywiązywał do nich żad^-j, * 
czenia. O tajemnicach PartylJLcl 
misarza Olearczyka ne Infcrtnw 

Trzecia konfrontacja ma wj* 1 , 
tyczny z dwiema poprzednfcny^n d<jj 

Jak słychać, w ciągu n a j b j ż ^ k ^ 
ma zeznawać kilku nowych ^>Vroia V^ 
pośród czołowych osobistości 0 0 

rządowego* 
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H i t l e r o b e j m u j e w ł a d z ą . . 
^d dłuższego czasu wszystkie wy-

do niemieckich ciał reprezentacyj-
^ wykazują stale wielki wzrost 
JNywów Hitlera. Nie ulega już dzisiaj 
jjtoej wątpliwości, że ideologia hitle-
*ska jest jedynym prawdziwym 

Janikiem niemieckiej opinji publicz-
,1_ Ostatnie wybory w Hesji, gdzie do-
tó? H i t , e r n i e c l e s z y ł s i e szecze-

^ Popularnością wykazały jaknaj-
^żn ie j , że fala hitleryzmu rozlewa 
^ c°raz szerzej. Rząd, stronnictwa 11-

'a|ue najróżniejszej maści, prasa prze-
n a ruchowi narodowo - socjalistycz-

to wszystko razem jest tylko 
^"'uteriką warstwą lakieru europejskie 
t ^ wielkiej masie niemczyzny, która 

gżenia swego i istoty jest nawskroś 
balistyczna, zaczepna, bojowa, in-

ostatnich dniach wybuchł Skan
ia ujawnione zostały tajne dokumen-
5 (^ a wierające dokładny plan zamachu 
o^11 w Rzeszy niemieckiej oraz spis 

będących na „czarnej liście". Uja-
6 zostały najskrytsze plany rewo-
obalenia rządu i „zrobienia po-

Hi u " ze wszystkiem i ze wszystkie-
0 0 «ie jest stuprocentowo german-
wgodowe, liberalniejsze, republi

ko,, 

kańskie. Plany zostały ujawnione, poll-, tychczasowa koalicja gabinetowa jest ] spodobało się to kołom nacjonal«stycz 
cja wkroczyła do mieszkań przywód
ców „puczu", ale... naczelny prokurator 
Rzeszy, stróż prawa i reżymu odrucho
wo poprostu w pierwszej chwili odmó
wił skierowania śledztwa na właściwe 
tory. Hitler odżegnał się do czasu od 
wszystkiego, jego prasa podniosła larum, 
że w grę wchodzi prowokacja. 

Rozwój dalszych wypadków w Niem
czech jest niejasny 1 nie będziemy się na 
len temat bawić w proroctwa, aczkol
wiek uchodzi za rzecz niewątpliwą w 
całej opinji europejskiej, że objęcie przez 
Hitlera rządów jest kwestią dzisiaj już 
tygodni, a nje miesięcy nawet. Interesu
je nas w tej chwili Inna sprawa, bardziej 
zasadnicza i doniosła... Jasne jest, że 
większość narodu niemieckiego jest 
bezwarunkowo zwolenniczką ideologii 
hitlerowskiej. Najwyższe władze w pań-
stwie są przygotowane na to, że Hitler 
będzie jutro panem Niemiec i to wcale 
nie w drodze jakiegoś gwałtu, ale po
prostu legalnie, przez wyniki najbliż
szych wyborów parlamentarnych. 

Rząd hitlerowski jest wyrokiem 
śmierci dla całej dotychczasowej polity
ki powojennej niemieckiej. Ponieważ te
dy Hitler, a nie Bruening, n«e cała do. 

wyrazicielem Niemiec, przeto najsłusz-
nfej z punktu widzenia elementarnych 
zasad demokratycznych, jemu a nie ko
mu innemu należy się władza. Albo więc 
rząd niemiecki jest błędem historycz
nym, jest samowolą niezgodną z tenden
cjami narodu, albo zasady, które spra
wiają taki stan rzeczy są nic nie warte. 
I dlatego coś mus] pęknąć: albo w Niem
czech weźmie górę dyktatura, która 
zdławi Hitlera i s p o ł e c z e ń s t w o 
h i t l e r o w s k i e właśnie w Imię inte
resów Europy I demokracji, albo też 
weźmie górę demokracja formalna i spo
woduje rządy najstraszliwszej reakcji 
nacjonalistycznej. Tertium non datur. 

To jest paradoks. Ale całe nasze po
wojenne życie nie jest niczem innem, niż 
paradoksem. Formy nie zgadzają się z 
treścją, a stąd pomieszania pojęć, nie
porozumienia, błędne koło wałki o sło
wa, a nie walki o istotę rzeczy-. 

Przed kilku dnlam] w Paryżu odbył 
się kongres międzynarodowy w sprawie 
rozbrojenia i pokoju światowego, zaini
cjowany przez pacyfistów. Wśród dele
gatów, oczywiście wielką rolę odgrywa
li niemcy. Senator Borah przysłał wiel
ką powitalną depeszę z Ameryki. Nie 

nym francuskim i wybuchła awantura. 
Młodzież konserwatywna i monarchi-
styczna powitała przemówienia delega
tów gwizdaniem i krzykiem. Dowie
dzieliśmy się o tych wypadkach z prasy 
niemieckiej. I, o dziwo, „Berljner Tage-
blatt" rozdziera szaty z rozpaczy, ż.e 
francuzi tak niegościnnie przyjęli dele
gatów pacyfistycznych, że nie zacho
wali najprostszych zasad gościnności i 
rycerskości, obrażając zaproszonych cu
dzoziemców. 

W Niemczech Hitler już sic panoszy 
nie na żarty, zgóry już oświadcza, luo 
będzje posłem jego rządu w Rzymie i 
Londynie, deklamuje w prasie j tysiącz
nych przemówieniach, w oficjalnym pro 
gramie swojej partii, że nie uszanuje nie
wygodnych dla Niemiec traktatów m] -
dzynarodowych, a francuzi mają ; zu-
ność i odwagę pogwizdać sobie na mię
dzynarodowym kongresie pacyfistów... 
To zupełnie niesłychane... 

Widzi sję pyłek w cudzem oku, a n'« 
widzi się belki we własnem Ta belka w 
oku niemieckim może być groźnym ta
ranem dla całego pokoju europejskiego,., 

Czesław O ł tasz . w s t i i . 

e pożyczki i Ful 
r Q * i c u s f t i minister s f i o r f i u &landin mówił o p o r 

* M c £ c e u d z i e l o n e j n o m j e s z c z e w 1 0 2 4 robu 

W 
Warszawa, 3 grudnia-

l"olska Agencja Telegraficzna). 
b|]c|j' szeregu pism pojawiły sie w osta 
\ . "niach sensacyjne informacje i ko-
! r a ' ikń Z e n a t e m a t kwoty 216 mMjonów 
'faiiCl

 vJr. francuskich wymienionej przez 
dlrja " s , t ' e go ministra finansów p. Flan-
^ DrJ l z b , e Deputowanych, jako kwo-

S^czU udzielonej Polsce. 
k j(J.nsacyjność tych Informacyj opar
em n a bardzo oobleżnem i niedokład 
'ran* Czytaniu snrawozdanla z obrad 
NdT • * I z b y Deputowanych. Spra-
TfiUjJ^e to znaleźć można w „Le 

\y z dnia 29-go listopada r. b. 
"Umerze tym dziennik francuski 

%(,, sPrawozdanle z posiedzenia Izby 
^in i a n y c n taczn'e z przemówle-
<lo tornistra Flandina i z pismem jego 
Hej e > yodniczącycego komisji flnan-

Malvy, zawlerającem wyszcze 
N w a 6 k w 0 * udzielonych w postaci 

bankom, Instytucjom przemy
ty P1' oraz obcym państwom. 

Sit t y c h k r e d y t w d z I a , e 1 1 P ° d 

5?sten . a^ ^Kuruje wyszczególnienie 
'*żap * a c e : — „kredyty z rachunków 
V a i V c ł l Przewidzianych przez ustawy 
V- , \ e z d n ? a 8 "K° stycznia 1924-go 
lik,',1' Polska — na dzień 31 paźdzler-
ly^ ł J 3 l r .wysokość kwot wypłaco-
i aiT 2 1 6 , 3 milionów fr. fr. 
k iJ* widać, minister Flandin wskazał, 

a cyfra tak bardzo Intrygująca pra 

se polską, cyfra 216,3 milionów fr- fr. 
kredytu oparta jest na starej ustawie 
francuskiej z 1924 roku. 

Odpowiednia ustawa istnieje także w 
Polsce i znaleźć ją można w. Dz<enn.ku 
Ustaw Nr. 10 z 1924 roku, pozycja 425, 
Ustawa nosi tytuł: „o upoważnieniu rzą 
du do zabezpieczenia i użycia pożyczki 
zaciągniętej u rządu Republiki Francu
skiej" 1 w art. 1 przewiduje, że „upo
ważnia się rząd do zabezpieczenia po
życzki 400 mlljonów fr. fr., zaciągniętej 
u rządu Republiki Francuskie! v/ sposób 
zapewniający spłatę kapitału ' odsetek 
z majątku państwowego i jego docho
dów". 

Odnośnie zabezpieczenia tego kre
dytu, ustawa, o której mowa przepisuje, 
że „przedmiotem zabezpieczenia pożycz 
ki' nile może być majątek ! dochody mo
nopoli, ceł, kolei państwowych 1 pań
stwowej fabryki olei mineralnych w 
Drohobyczu". 

Ustawa nos' datę 11 kwietnia 1924 
roku i jest — poprostu — nadal wyko
nywana. 

Umorzenie kredytów tych jest prze
widywane stale w corocznych budże
tach, było przewidziane w budżecie te
gorocznym I Jest orze widziane obecnie 
w nowoprzedłożonym sejmowi prelimi
narzu budżetowym w cześć' 20-eI „dłu
gi państwowe" rodział I I , paragraf 4. 

Podatki w naturze 
Rozporzcjfllzenie wykonawcie 

faz sie ukazało 

Zniżka cen węgla 
ty Katowice, 3 grudnia. 

V c e

y S ° , ' " e 1 n i « e m nieusprawiedliwio 
"iic^y węgla kamiennego w kopal-
f* t>r>° fetych konwencją węglową, któ 
•v n i e

e s l r z e g a i aby producenci l koncer 
Ne: sPrzedawaly węgla *po niżej okre 
• ^k r . U ? r m i e 4 2 z * o t Y c b z a t o n Q C w«.g-

S ^.kopalnia, — wykorzystują obec-
Sw» l e ' s ze kopalnie nie należące do 

Kopalnie te obniżyły znacznie cenę 
węgla sprzedając w dowolnej ilości po 
25 złotych za tonnę loco kopalnia. 
Wskutek napływu zamówień na tani wę 
giel, kopalnie te pracują na 3 zmiany. 

Na wieść o znacznej zniżce cen na 
węgiel, do Katowic zjechali się hurtów 
nicy węgla z większych ośrodków, ce
lem zakontraktowania dostawy. 

Ujęcie szpiega i przemytnik® 
na „zielonef** granica 

§it . Katowice, 3 grudnia 
LCV , j graniczna ujęła na zielonej gra 

S t o takiego Kaźwierskiego, przy 
„ k 9 / znaleziono kilkaset cennych za-
''•lie^crski pracował poza tern w wy 

* benzynowych i galanterję war 

tości około 60 tysięcy złotych, 
wiadzie niemieckim i od lat trzech był 
poszukiwany przez nasze władze jako 
niebezpieczny szpieg. 

Kaźwierskiego osadzono w wlezie
niu sadowem. 

Warszawa, 3 grudnia. 
Ukazało się rozporządzenie p. mini

stra skarbu, wydane w porozumieniu z 
ministrami pracy i opiek' społecznej, 
spraw wewnętrznych, rolnictwa oraz przemyśla i handlu, w sprawie wykona 
nla ustawy o wpłaceniu niektórych za
ległych podatków w naturze na cele 
bezpośredniej pomocy bezrobotnym. 

W myśl tego rozporządzenia wytwór 
cy żyta, pszenicy, jęczmienia, ziemnia
ków, grochu i gryki oraz węgla mogą 
uiszczać temi artykułami zaległości w 
państwowych podatkach: gruntowym, 

przemysłowym i majątkowym, pozosta-
łe do dnia 31 marca b. r. jak również 
płatne do tego terminu raty podatku 
spadkowego. Drzewo opałowe będzie 
przyjmowane w wypadkach, gdy naeze! 
ny komitet do spraw bezrobocia bedż1c 
miał zapotrzebowanie na ten opal. 

Żyto, pszenica, jęczmień, groch { gry 
ka będą przyjmowane w ilościach naj-
mniej 10 kwintali, węgiel i drzewo w 
pełnych ładunkach wagonowych, a ziem 
niakJ w ilościach, które ustala wojewódz 
kie komitety do spraw bezrobocia. 

Import towarów sowieckich do Ameryki 
ma nuc zakazana 

Londyn, 3 grudnia. 
(Ag. Tel. ,,Express). 

Donoszą z Nowego Jorku, że import 
towarów sowieckich do Stanów Zjedno
czonych ma być zakazany. Odpowiedni 
projekt ustawodawczy będzie przedłożc 
ny w przyszłym tygodnju senatowi, któ

ry wraz z Izbą reprezentantów zbiera 
sie w przyszły poniedziałek. Przeciwni
cy importu towarów sowieckich do Sta
nów Zjednoczonych podkreślają, że za
rządzenie to jest konieczne celem ochro
ny produkcji krajowej. 

Hitler złoży wizytę Nussoliniemu. 
Łmisuriusz hitlerowców p r z u o u ł do £andunu. 

Berlin, 3 grudnia. 
Telegrapheii Union donosi, powołując 

się na informacje kół narodowo-socjatf-
stycznych, 1 żw najbliższym czasie Hi
tler zamierza wyjechać do Rzymu, ce
lem odwiedzenia Mussoliniego. Termin 
wyjazdu zależeć będzie od dalszego 
kształtowania się sytuacji politycznej w 
Niemczech. 

Londyn, 3 grudnia. 
Zainteresowanie kół politycznych wy 

wołało przybycie do Londynu emisariu
sza hitlerowskiego Rosenberga, niegdyś 
poddanego rosyjskiego, który odgrywa 
rolę doradcy Hitlera w sprawach mię
dzynarodowych. Rosenberg czynić ma 
starania nawiązania kontaktu z decydu-
jącemi czynnikami partji konserwatyw 
nej, lecz jego dotychczasowe wysMkl, 
aby być wysłuchanym przez Baldwina 
me zostały podobno uwieńczone powo
dzeniem. Rosenberg stara się również 
nawiązać kontakt ze sferami flnansowe-
ml City, czyniąc im z upoważnienia Hi-
trera nęcące propozycje, co do kredy
tów angielskich w Niemczech, w razie 
dojścifa hitlerowców do władzy. Całą 

akcję Rosenberga czynniki niemieckit-
starają się stuszować, co czyni wraże
nie niepoważnego sondowania opinji lii y 
tyjskJej na rzecz Hitlera, którego ti<:-
śde do władzy Rosenberg przedstawia 
w Londynie jako sprawę przesądzoną-

Katastrofa kolejowi 
w Belgji. 

25 osób wanną/t ft 
Bruksela, 3 grudtola, 

(Polska Agencja I elegrnlicziu i 
Ekspress, jadący z Brukseli, zderzył 

się z ekspressem z Lille. Lokomotywą 
oraz kilka wagonów uległo zdnTizgotańty. 
Cztery osoby poniosły śmierć. Dwadzie
ścia pięć osób jest ciężko ranny cli. 

Berlin, 3 grudnia. 
W mieszkaniu pewnego handlarza w 

Berlinie policja znalazła wielka ' loif i broni ręcznej i palnej oraz znaczne za
pasy amunicji różnego rodzaju. M. u. 
znaleziono 30 karabinów piechoty typu niemieckiego 1 innych oraz 50 rewolwerów. 



Stop. 
Zatrzymaj się przy kiosku i kup 

za 10 groszy nowy numer 
„Czerwonego Kosa" 

najpopularniejszego pisma humorysty
cznego. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

PIĄTEK, dnia 4-go grudnia. 
1156—12.10: Sygna) CZJBU i Warszawy, hej

nał 7 Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

12.10—13 15: Muzyka z piyt gramol i A 
KlUigbcil, Piotrkowska 160 

13.15—15.25. Przerwa 
15 25—15.^5: Odczyt z cyklu dla nauczycieli 

,,Rola instynktów w iyciu psycliicznem'*'— wy
głosi proj St. Ossowski. Tr. z Warszawy 

15.45:—-15-.50: Komun, kat dla żeglugi i ry-
b.*ików Tr. z Warszawy. 

15.50—16 20: Płyty gra-mof z Warazaiwy. 
16.20—16 40: Odczyt z Warszawy. 
16.<0—16.55: Plvty gramof z Warszawy. 
16.55—17.10: Lekcia języka angielski ;go 

(Linguaphone) 
i7 10—17.35: Odczyt r. Wilna p. t. „Król 

Aleksander i Królowa fclibiela w katedrze wi
leńskie;" — wygłosi prr>i M. Limanowski. 

1735—18.50: Muzyka taneczna w wyk. ze. 
spoin Fr. Zwiąika. Tr. z \Var?zawv 

1 S.50—19.15: Rozmaitości 
19.15—19.30: Komunikat Izby Przćru -Handl 

w Łodzi i odczytańe progr, na dzień następny 
19.30—19 45 Kalcdarzyk filmowy repertuar 

tealiów i płyty gramofonowe. 
19.45—20,00: Prasowy Dziennik Radiowy (tr. 

z W-wy) 
20,00—?0.15 Pogadanka muzyczna (omówie

nie koncertu symfonicznego) — wygłosi • p. K: 
Slromongcr. Tr z Warszawy. 

20.15—23 40: Koncert symioniczny w wyk. 
Ork. Filharm. Warsz. pod dyr. Kassima Frcccia 
r;'ląel:a Fi inebęrg (śpiew). 1) Ca*tclnuov/c-To-
desco: Uwertura 2) Debussy: Szkic* sy-.nfcnicz-
rre p. t ,Morzc" 3) Becthoven: Arje, 4) Beclho. 
ycn: Symfonia 7-ma. — W przewie fcljcton l i tc-
iAcki p. I ..Kazimierz Przorwu-Tctmajcr'' — wy. 
£łosi p St. Adamczewski Tr. z Wwy 

72.10—22.25: Dodatek do Prasowego Dzien
r.ka Radiowego, kom. meteorolog., polic , wiado
mości sportowe Tr, z Wnr?£rawy. 
° , , a Ż8%— -24 : Muzyka lek-ka S tancewu-z WAWH 

Mi „SCNAULF PRZODUJE!! 
N a j t e u s s y 5 -c io l a m p o w y a p a r a t ś w i a t a 

SCHAUB 
k o s z t u j e w r a z z •% 4 C A . 
l a m p a m i t y l k o z ł . 

Wyskalowanie w metrach 
Prosimy obejrzeć i posłuchać, 

RADEO AUDIOft 
Ł ó d f , T r a u g u t t a 1 (Gmach Grand-Hotelu) 

Telef. 152-71. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. Bratislawa. „Trubadur"—ope

ry Verdiego. Tr. z Teatru Miejskiego. 
30.00. Oslo. Koncert symfoniczny. 
20.00. Beromuenstcr. „Der Kuhrei-

gen" — opera Wilhelma Kienzla. Tr. z 
Teatru Miejskiego w Bernie. 

20.10. Wiedeń. „Der Feldprediger"— 
(>p.:ret.ka Mlllóckera. 30.80. Berlin, „Carmen" — OPERA B i -
ie ta (AKT 11). Tr. z Opery Państwowej. 

21.00. Rzym. . Tuffolina" — operetka PIETRI'EGO. V 
| 21.00. Paryż. ,Zloty koguclk" — ope-
;RA, RIMSKIJ-Korsakow. 

22.15. Berlin. Recital St. Frenkla. 

1 Nocv dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
S/. Jankielewicza (Stary Rynek 9). Z. Stęckda 
(fLimanowskicgo 37) B. Głuchowskiego (Naruto
wicza 6). St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L. 
Gawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrow

S K I E G O (Pomorska 91). (p) 

Zatarg w przemyśle jedwabniczym 
nie został wczoraj z l ikwidowany. — Robotnicy 

postanowil i nadal strejkowńć. 
(i) W dniu wczorajszym w okręgo

wym inspektoracie pracy odbyła się 
konferencja przedstawicieli przemysłu 

jedwabn»czego z delegatami związków 
zawodowych, zwołana specjalnie celem 
zlikwidowania długotrwałego strajku w 
fabrykach jedwabniczych w Łodzi. 

Konferencję zagaił insp. Wojtkie
wicz, który podkreślił, iż strajk w fabry 
kach jedwabniczych w Łodzi 

trwa już 8 tygodni, 
wobec czego należy wszelkiemi środ
kami dążyć do tego, aby konflikt z l ikwi
dować i aby 4 tysiące tobotników mo
gło podjąć pracę. Ponieważ ob'e strony 
nie wykazały dotąd skłonności do u-
stępstw, odbył on rozmowę z dyrekto
rem krajowego związku przemysłu włó
kienniczego p. Pawłowskim, który 

wyrazi ł gotowość podpisania umowy 
na warunkach, obowiązujących w fabry 
ce Klingę i .Szulc. Stawki płac, stosowa
ne w tej fabryce nie o wiele odbiegają 
od postulatów wysuniętych przez, ro
botników, to też przypuszczać należy. 
'/. Uda s;e wrewecie doprowadzić do po
rozumienia 

J Następnie zabrał głos przedstawiciel 
strajkujących robotników, sekretarz kia 
soweco związku włókniarzy p. Waiczak 
który oświadczył, że istnieją bardzo po
ważne różnice w warunkach pracy po- ' 
między firmą Klingę i Szulc a pozosta- ] 
letni fabrykami, wobec czego ustalenie 
tych atawek nie wyczerpie żądań robo
tników i będzie stanowiło dla ruch po
ważny uszczerbek. 

Przedstawiciel krajowego związku p. 
(Albrecht, w odpowiedzi na powyższe, 
zakomunikował, iż wprawdzie dyr. Pa
włowski wyraził zcodę na uznanie sta
wek wspomnianej f irmy, jednakże obec
nie sytuacja uległa kolosalnej zmianie, 
wobec czego należy uważać rozmowę 
tę za niebyłą. Mec. Albrecht stwierdził, 
że 
przemysł jedwabniczy znajduje się obe

cnie v bardzo trudnem położeniu. 
Nadto ostatnio rozw-nęła się w tym 

'przemyśle szalona konkurencja. Tkalnie 
bawełniane coraz częściej przechodzą 
tia jedwab, tak że obecnie niemal całko
wicie zatarła się różnica w technice pra 

cy pomiędzy tkalniami jedwabnetni 3 b 

wełuiańemi. . | 
Wobec powyższego zakomun'l<osV^ 

on. iż krajowy związek w żadnym *!f 
padł.u nic może podpisać umowy ^ 
rowej jeżeli n:e zostaną w niej określ^ 
płace takie same jak w przemyśle 

wełnianym, 
Przedstawiciel stowarzyszeni 3 

brykantów przemysłu WŁÓKIENNICZA 
p. Kergel zakomunikował, że.czło n. K

j c 

w:e stowarzyszenia podzielają °P;"J 

przedstawicieli krajowego związku.' 
Stowarzyszenie postanowiło w c ' !, 

gu dwuch tygodni utworzyć konwent 
tkalni zarobkowych i ustalić jednoi-
cennik. Możliwe, że na skutek tego sj 
warzyszenie będzie mogło później z. 
wrzeć odrębną umowę z robotnik1"1,, 

Wobec powyższego konfc' ' c , K 

znów nie doszła do żadnego rezulta"1.. 
W godz-nach poRołudniowycM., 

był się wjęc strajkujących. robotiw° { e i 
Po zapoznaniu się z przebiegieni.ko"\i 
••encii. uchwalono w dalszym ciągu si"' 
'cować. 

W0* 

Tragiczna eksmisja 72-letniego stare 
WCZORAJ WYEKSMITOWANO GO Z SUTERYNY I POZOSTAWIONO, CHOREGO, NA PODWOI 

Pogotowie odwiozło chorego staruszka do szoitafit 
(dg) W domu przy ul'cy Andrzeja 60, 

w suterynie, zajmował jednoizbowe 
mieszkanko 72-letni. August Celmer, sto 
larz. z zawodu. Przed kilkunastu laty 
żona jego wyjechała do córki, zamiesz
kałej w Niemczech > 

nic wróciła już do kraju. 
Celrrier' pozóstat- zupełnie sam'.1, ' 

Zarabiając bardzo mało, przyjął' w 
charakterze sublokatork' Józefę Nchrl-
chową, której mąż zaginą? w czas'e woj 
ny światowej, i jej syna, Marjana, cze
ladnika szewekiego. Nehrichowa, pracz 
ka z zawodu; Opiekowała się troskliwie 
Celmcretrt, który od k j lku lat c'ągłe za
padał na zdrowiu, i regularnie płaciła 
mu komorne, które staruszek odnosił g j 
spodarzowl. 

Przed 18 miesiącami Celmer padł o-
flarą trag !cznego wypadku. Ody wieczo 
rem wchodził do ubikacji, znajdującej 
się na podwórzu. 

wpadł do jamy kloacznej-
Przewieziono go wówczas do szpitala, 
w którym spędził trzy tygodnie. 

Od tego czasu stale już chorował > 
prawie zupełnip nie opuszczał łóżka. O 
nracy zarobkowej nie mogło już być 
zupełnie mowy. Nadomiar złego r<W-

łnież i Nehrichowa rozchorowała się 
Cierpiąc na reumatyzm, rzadziej już 

'chodziła do pran'a i oczywiście rnnsj 
zarabiała. Również syn jej. który po
przednio pracował u szewca, stracił za
jęcie i nic mógł znaleźć innego. 

Do ponurej Izby piwircznej 
zakradta się nędza. 

Szczupłe zarobki Nchriciiowej nie mo
gły w żaden sposób starczyć na utrzy
manie trzech osób. 

Komornego, oczywiście już nie pła
cili. W ciągu całego roku należność za 
mieszkanie urosła do sumy 160 złotych 
(płacili za kwartał 40 złotych). 

Właściciel domu, Franciszek Pająk, 
posiadający równeż restaurację przy 
zbiegu nl'c Piotrkowskiej i Anny. wy
stosował do sądu skargę eksmisyjną 

W dniu 25 października odbyła s'ę 
sprawa. Pająk uzyskat wyrok eksin-syj-
ny. 

Staruszek nie mógł nic wskórać, 
gdyż nie miał p'eniędzy na pokryJe na
leżność*. Oczekiwał więc z DNIA na 
dzień eksmisji, nie widząc dla s'eb'e żad 
nego ratunku. Mijały jednak tygoj.ii '^. 
a komornik nie przychodził. 

Celmer ' jego sublokatorzy juz s'e 

Co usłyszymy przez radl 
dziś, w piątek dnia 4 grudnia. 

T E A T R 

I I BOMBA I I 

TRANSMISJA KONCERTU SYMFONICZNEGO 
Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. 

Dz^ISOISJSZY. piątkowy koncert symioniarnyi 
j tr.msmilawany przez rougłoAnie łódzką P. K 
' z Fiłbairreonii warszawskdwi (tfodz, 20.15—22.40), 

/i.wicra w prc^raoiiB uwerturę CasiteJmioTO, 
Todesco — szkice symlonśozne p t .Morze", 
Dcbjs«y'ego — arje Beethov«na i ymfooję 7-mą 
Beethovcne. 

Wykonawcami koncertu beda.: «fcic»tT» Frl-
harmonii wamsawskiej pod dyrekcją Maasina 
Frcccita i La«k'ła Fisioeboni (ipiew). 

ALEKSANDER I-wy I KRÓLOWA ELŻBIETA. 
Tak doniocly wypadek, którego iwiadfeiem 

stało «'ę Wlilno w ostatnich wąsach, >ak odkry
cie grobów królewskich w katedrze wfletUkief. 
nic znalaxł iewzeze odpowiedniego wyraaai ser
decznego przód mikrofonom, 

Slyszeli*my ścisłe i fachorwe aprawoz.dairie 
koowerwa+oca 1 kierownika robót, oSecnie zał>k-

WKRÓTCE 
W Ł O D Z I . 

rne kło« prof. Limanowski j oświetli postacić 
króla Aleksandra I.go i królowej Elżbiety. 

Odczyt ten zatytułowany: ,,Król Aleksander 
i Królowa Elżbieta w kati-drze widcóskicj'', 
transmituje dz.U, w piątek dnto 4-go .grudnia, 
o godzinie 17 10—-17 35 z Wilna wszystkie stacje 
poJskie, a więc i rozgłośnia łódzka ,,Polsk.'iego 
Radja". 

SŁUCHOWISKO RADJOWE DLA DZIECI. 
Jutro, w sobotę dnia 5-go grudnia (godz'-

r... 18.05—18.30) nadane będzie pracz rozgłośnię 
łódzfcą z Worsza-wy slnchowiako dla dzieci młod. 
arych doiwiadczonei radj-apijarki p. Ewy Za-
rejnbmy p. t. „Idde Św. M kolai". 

Wali rfuchacse doskonale ubawir, się wszy-
stkienu term i kłopC''.ąimi, jaikie tam w niebie ma 
kochany łwl'ięty, wyiberaincy »ię na ziemię, aby 
obdarzyć dxiaibwę podarunkami Zarówno wesoły 

Itemat, jak i nazwasko ulubionej autorki', a wre
szcie weecołe piosenki ściągną wszystkie na*ze 
rrdrrojłuchacr-cla do głosnóków i słuchawek. 

EM KAZDEOO CWWATĘLAJEIL 

łudzili nadzieją, że im pozwolą PP * " S S 
w mieszkaniu. I nagle wczoraj r ' ^ l 
gdy staruszek leżał w łóżku, o t w 1 ' ^ ' 
się drzwi mieszkania i 
na progu mieszkania ukazał sic ' ! ! ł ' ^ l 
nlk, policjant, dozorca domu i wl<»A 

nieruchomości Pająk. 
Cęimęr rdąrerpn^ ICH błagał,, ̂ A j 

pozostawili w .m'eszkan :u. KoP ' l , V 
musiał spełnić swe czynności . f ' r / 

we. Z mieszkania wyniesiono 
rzeczy, nawet balję z mokrą 
Nchrichowej. Wreszcie i staru- • 
sial opuścić mieszkanie. U m ' ' ^ ^ ' " 
go ''<&•• 
na jakimś barłogu pod golem i' ! ' c "i 

W międzyczasu powróciła do 
Nehrichowa. Wszczęła ona al .i r:!-• 
wając lokatorów domu I przechov"^J 
ulicznych. bv nie dopuścili do J\ 
wadzenia eksmisji. ! .u 

Wkrótce na podwórzu , 
tłum ludzi, który zajął* groźna \}°^ 
wobec właściciela domu. ^S/\M(T 
większy oddz'ał policji. którv / 
ścią opanował sytuację. 

W godzinach wieczorowv -ii " ^ f S B 
ło pogotowie m'ejskie. które t ? 1 / 
Chorego starca do szpitala 

Nehrichowa i jej syn u . ; ^ ; ; : ' . , v -
podwórzu. Nie mają oni gdzie S ,V 1 :? 
dziać. Przed domem przy ulicy A l 

ja 60 do późnej nocy zbierały >' C 
ludzi, komentujące tragiczną _ e , ' 
i n i — — — w a l — I I I wiwiiiiWfflrr ~ 

SPRAWY P. HBLNV .̂ 
Jesienią roku ubiegłego w ) c ^"^ i ł J ' 

tutejszych pism ukazała się wz" 1 1 ^ 
przypominająca znane sprawy <• V 0 I T P 
ne" b. posła Helmana, który vr:.1oSW 
czasie w związku z tem zmuszofl'/; y ci\fl 
do ustąpienia z rady miejskiej v ' ^0\{t1 
Helman skierował podanie do s * . l ł . -afT 
gowego i redaktor tygodnika ao?^1 

został za zniesławienie na 2 t y f i ^ r 
aresztu. Obecnie sąd apelacyjny ?£0\i$ 
szawie po rozpatrzeniu sprawy

 ; , 
dów uniewinnił redaktora oweź 0 

dnika od zarzutu zniesławienia-
„Robotnik", zamieszczając Ĝ;I;I'N 

szą wiadomość, zaznacza, iż p- „rirf 
jest posłem z ramienia Bloku P.C2/H<j'' 
nego. Jest to — nieprawda, gjy. j 
man posłem z BB nigdy nie y^xt 

jest, jak również z ramienia 
kandydował. - ^ ) 

Blok Bezpartyjny nie ma z 
nem nic wspólnego. 
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W dniu 3 grudnia zmarł nasz Administrator i T P-
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S E B A S T J A N W A S Z K I E W I C Z 
W Zmarłym tracimy oddanego współpracownika, to też pamięć o Nim zachowamy na zawsze 

H i a u u T E A T R M I E J S K I . 
™ V A t sobota i N I E D Z I E L A wiecz. sztuka 

;iH,,;;Mieszkanie Zojki'". 
(io & 0 6 0 D Z . 4 po pol. sztuka Alsberga 
!4r-Śledztwo". Ceny zniżone. 

*c'»odzi na afisz reportaż sccnlcz-
Pule vJ Herzoga „Sprawa Dreyfusa" 

^mund Wierciński. 

l»t .J E A TR KAMERALNY, 
.'•fiiir, p r e>njera wyreżyserowano) przez 
Isjy L E S K I E G O komedii RobeTta Bracco 
N B , , ' s i o s t r a ' ' (11 frutto amaro). 
E?0o * ł / " ' E D Z I E L Ę o godz. 5 po poł. dwa 

R " 6 M 7 n i a rekordowego .,Hau-Hau' 
| ^ zniczem. Ceny zniżone. 

^ F I ? P U L A R N Y
 W S A L 1 G E Y E R A 

itcior *-*>° grudnia, o godzinie 
n^iw • - C e - " " ^ " " G. Zapoł-ikicj. 
V*W ?'c<kAelę wesoły wodewil zc »ptc-

S > I p . -P 0 * 1 b^ lyn ko*"*™", 
^loi* ' °- n ' a gmdntta o godziaie 

^ m ..Dom podrtutków". 
JfEATR „COCTAIL'' 

L C * l l i a u , < > ^ 2 c n i * ostatniego coctailu w 
k/Htfii P ' 1 . - S m i e i *'V »mlej u. kierów-
jf%;i .otrzymuje to barwa* widowisko 

fc^y ^r'atoue wyetępy znakomitej apie-
ł T Ł , a r n c r o , świetnej Bctherowe), do-N S K O U F , RosaiSliano i ulubieńca pubkoz-

lŁ Ua .^^e lk wielka premiera coctailu 

nabycia w kasie zemawiań t |Foto-
ał-ej 'otońnaficrny, Przejazd Nr . -2 . od 
' PtJ.^eoŁorem w kasie teatru „Coctatf" 

B ^ C 0 DYRYOU.IE NIEDZIELNYM 
t j * n:^ KONCERTEM. 
^rvó W S Z V P R Z Y J E Ż D Ż A D O Łodzi zna-

^ s j ^ t k a Antonia Brico, K T Ó R A B U D Z I 
W I H I J P a m i Z R O Z U M I A Ł A sensację. Jej S Z T U 
«. CO 7 ° W S K A znajduje S I Ę N A tej samej 
N * O N N A I L E , P S Z E K O D Y R Y G E N T A , gdyż P O -

^ ' M M U Z Y K A L N O Ś Ć 1 D A R dyrygowania 
1 V N ' " " [ I C Z N Y P O D jej K I E R U N K I E M odbe-
'•30 i £ h o d 3 W c ą N I E D Z I E L Ę , D N I A 6-go b. m 

ł , . t , P o t - W P R O G R A M I E : Beethovem— 
v. T * M O N T " J Czajkowski — Symfon ja 4i 

"'•LIDER S Ł O W I A Ń S K I E . Wagner — Lata

Ł A 
T-ANCA ARTYSTYCZNEGO 

*l6rej M I S T R Z Y N I S Z T U K I T A N E C Z N E J „Pa
N I E N . Y S T C I D Y Z A G R A N I C A S A N I E B Y W A -«Iem 

V 0 na , a r t ystycznem. przyjeżdża do 
*uł^ w c , e n gościnny występ, który 
l ? « U b oali Filharmonii, w środę, dnia 
C C e f k ' a ° t

 8 0 d z - 8 < 3 0 w i e c z - Fanomenal ^ C S L Z I stwarzając Istne poematy ta-
DMKi?Weml kreacjami podziw 1 en-

W N E , s , I C z,"osci i wszędizie, gdzie tyl-
\ i^o ta£? koncertowe są wyprzedane 
V 8 » t y i Program wieczoru nie-

^onji l n t e T e s u i a c y . Bilety sprzedaje 

V S ^ S T E A T R U FCBOMBA«'. 
I > C V U ! i c f f ^ W , A K I O G ' 0 t c a t r u •Boo*» 4 * w 
' in, Wny,Kopernika Nr 16 nastąpi jut ' ^ R N S T ""• P T e m i * r * »wpowlada tlę 

*ie ^ P * 1 artystyczny nowego 
> ^ n , tL * «wnych n/iemoH gwiasd scen 
7* S^eli d * V * h X T C « : ' t l » «*«w>i p u b 1 ^ -
'•ł jHcW c 3 ^ 0 1 1 wy^WÓw w Łodoai. 

V A •* ..ocwuby" z«tan.gPowała ołe-
V ^ R ^ p V' ' a ™ 0 * c , i« wespół tameczny, 

^e, (aczbaralową oraz, oo bodaj 
Pewnik eobi:le łwietoy repor-

K > K R 5 a

a Z D K 0 W Y C Z E R W O N E G O 
fi^>* , Ż A M Ł O D Z I E Ż Y ; 

czenwono-
v w w dn P

a w ° l lnadycyjny kiermasz 
?• i ^ i e * ; 5 , *• 7, 8 , B ™ * * » r b. w sali N I L ' 1

 fort V W T , L I ^ W ' P^Y " ^ R Gdań. 
M ''ony ft^m^ka — Kleimmsz zesia-
^ P ł H z J"11. "^refiem airakcyj. wy. 
C * K6 JPlat, < * h i < ! ż Kkodnu. OAiestry, 
^ X Ą K » Y 0 L N E ' 0 M 1 ! i n , * « *t«lkcłe kicr-

Vkt * W W i ł y «w'«d*a))ących. Młodwei 
^ V i ^ s i n ? a B«ieracja okaia wydałne 

" i»J. ! ; ,-JtiiJ,0 , m' M I l l l *re»tacym do t£*»K-

P A R K I H e B e n ó w " 

Sfy artystyczne 
L V I M " • " H ^° r o b o t y pulowery, 

t "rutach ręcznych, 
« 8 o n y wJedeń.kle. 

^ 1 H I R S Z M A N , 
n , , ( « 8 k l e g o 1 4 , I I piętro 

H l l 
K , " « * k l e g c 

Po długich i ciężkich cierpieniach dnia 3 grudnia r. b. rozsiał się z tym światem 

S E B A S T J A N W A S Z K I E W I C Z 
przeżywszy lat 59. 

Wyprowadzenie zwłok z szpitalu Ewangielickiego przy ul. Północnej 42 nastąpi w niedzielę dn. 6 grudnia 
o godz. 2-ej po poł., 

o czem zawiadamia krewnych i znajomych, pogrążona w głębokim smutku 

Żona, Córka i Rodzinn 

Krwawa zbrodnia prostytutki. 
Usiłowała zamawdowai młodego mężezwznę. Mowa wPM^awdzii tel utimtiem. 

fąd §ka%ai S&iąbrÓwśfią na rok n a s i e n i a 
f.ncl W AnU, 11 nn4AT,oml\r» »• \% a* N _ T f.- J — — — : . . I n c l r n r ł n n n mftcnn oi iana zada ła m (as) W dniu 11 października r. b. w 

mieszkaniu Tekli Korby przy ulicy Zie
lonej 45 

dokonano krwawej zbrodni. 
Około godziny 5-ej rano do Korbowej 
przyszli Kazimiera Dąbrowska, prosty
tutka, zamieszkała przy ulicy 28 pułku 
Strzel. Kan. i Zygmunt Wapiński (Wól
czańska 148). Byli oni pijani, lecz mimo 
to zażądali od właścicielki mieszkania, 
by ich jeszcze poczęstowała wódką. 
Gdy wypili po kilka kieliszków, udali 
się razem na spoczynek. Po pewnym 
czasie rozległy się 

przeraźliwe krzyki. 
Okazało się, że Dąbrowska posprzecza
ła się ze swym towarzyszem i rzuciła 
się nań z nożem, zadając mu 

sześć głębokich ran. 
Wapiński, który w tym czasie leżał już 
w łóżku, stracił przytomność. Dąbrow
ska, po dokonaniu krwawego czynu, 
usiłowała zbiec. Lokatorzy domu przy
trzymali ją jednak i oddali w ręce po
licji. Do Wapińskiego wezwano pogoto
wie, które stwierdziło, że doznał on cięż 
kich uszkodzeń cielesnych i 

przewiozło go do szpitala. 
Stwierdzono, że Wapiński w sierpniu r. 
b. został postrzelony w domu schadzek 
przy ulicy 6 Sierpnia 66 i wówczas rów 
nież odbył dość długą kurację szpital
ną. 

Dąbrowska, osadzono w więzieniu 
wczoraj stanęła przed sądem okręgowym 
który sprawę tę rozważał pod przewód 
nictwem sędziego Kozłowskiego, w asy 
ście sędziów Łozińskiego i Balickiego. 
Oskarżał prokurator Kozłowski. 

Akt oskarżenia zarzucał jej usiłowa 
nie zabójstwa. 

Dąbrowska opowiadała przed są
dem, że znała „wapińskiego od dwuch 
lat. Zakochała się w nim 

„z pierwszego wejrzenia". 
W tym okresie* gdy się poznali, była już 
prostytutką i Wapiński o tem wiedział. 
Początkowo spotykali się bardzo czę
sto, później jednak Wapiński począł ją 
zaniedbywać. Żądał on od niej 
by się z nim dzieliła swemi zarobkami 
co też zawsze czyniła. Sprawiła mu ele 
ganckie palto, garnitur, dawała mu pie
niądze na zabawy. Po pewnym czasie 
dowiedziała się jednak, że kochanek li
gania się za innemi dziewczętami i do 
niej przychodzi jedynie z tego powodu, 
że mu daje pieniądze. Dąbrowska nie 
mogła się z tem pogodzić. Rozpoczęły 
się kłótnie, awantury. Gdy w dniu l i 
października spotkali się na ulicy, udali 
się do knajpy ,a następnie do mieszka* 
nia przy ulicy Zielonej. Byli pijani, Wa
piński żądał od niej, by mu dała pienię
dzy, 

grożąc, że z nią zerwie. 

Pożyczka pod zastaw maszyn. 
Przemysłowiec łódzki unłewłnniony przez 

* sąd okręgowy. 
(as) Na wokandzie łódzkiego sądu o-

kręgowego (tryb uproszczony, przewo
dniczył sędzia Kopaczewskl, oskarżał 
prokurator Dietrych) znalazła się wczo
raj interesująca sprawa. 

Swego czasu przemysłowiec łódzkj, 
Ezra Oalant, właściciel fabryki P R Z Y ul. 
Kilińskiego 135, zaciągnął pożyczkę w 
wysokości 14 tysięcy dolarów u B . B E L -
chatowskiego, zamieszkałego P R Z Y ul. 

Piotrkowskiej 12. Bełchatowski, C H C Ą C 
mieć pewną gwarancję, zażądał od Oa-
lanta, B Y P R Z E P I S A Ł N A J E G O N A Z W I S K O 
W S Z Y S T K I E M A S Z Y N Y F A B R Y C Z N E , C O T E Ż 
przemysłowiec uskutecznił. Następnie 
sporządzono Jcszoze jeden akt rejentail-
ny, mocą którego Bełchatowski oddał 
maszyny w dzierżawę Oalantowi. 

Przemysłowiec chcąc jednak Z A B E Z 
pieczyć swoje prawa cl o maszyn, po pe
wnym czasie zawarł Z wierzycielem 
trzecią umowę. Z treści trzeciej umowy 
wynikało, ie z chwilą, G D Y Oalant S P Ł A 
ci Bełchatowskiemu cały D Ł U G , M A S Z Y N Y 
znów staną S I E Jego W Ł A S N O Ś C I Ą . 

Po P E W N Y M C Z A S I E G A L A N T Z W R Ó C I Ł 
Belchaitowskjerrra 8 T Y I S . D O Ł A R Ó W . O D Y 

następuje Galant sprzedał maszyny, n*c 
zwracając reszty długu, Bełchatowski 
skierował przeciwko niemu skargę do 
urzędu prokuratorskiego. W skardze tej 
Bełchatowski zarzucał Galantowj P R Z Y 
W Ł A S Z C Z E N I E D O W O D Z Ą C , Ż E M A S Z Y N Y B Y Ł Y 

( J E G O własności, P O N I E W A Ż D Ł U G N | E Z O -
U T A ? S P Ł A C O N Y , to też przemysłowiec nie 
miał prawa ich sprzedać. 

W wyniku przeprowadzonego śledz
twa Oalant został pociągnięty do odpo
wiedzialności karnej 1 wczoraj zasiadł 
na ławie oskarżonych sądu okręgowe
go. Bronił adw. Jeżewski. 

Bełchatowski oświadczył na sprawce 
że oskarżony W międzyczasie zapłacił 
mu pozostałe 6 tysięcy dolarów, wobec 
czego stał się prawnym właścicielem 
maszyn i B. obecnie nie rości sobie do 
niego żadnych pretensji. 

W C B A R A K T E R E Z świadków przesłu
chano cały szereg kupców i przemysło
W C Ó W łódzkich. 

S Ą D , P O wysłuchaniu P R Z E M Ó W I E Ń 
^ P R O K U R A T O R A i obrońcy, W Y D A Ł wyrok, 

RAOEA K T Ó R E G O G A L A N T Z O S T A Ł unfewin-
R * » N Y . 

Oskarżona, mocno pijana zadała mu 
wówczas kilka ciosów nożem. Nie chcia 
ła go zabić, tłumaczyła się na sprawie, 
— lecz tylko go nastraszyć. 

— Kochałam go tak mocno, — opo
wiadała przed sądem — że nie przeży
łabym Jego śmierci. 

Z kolei zeznawał Wapiński, który w 
międzyczasie powrócił do zdrowia. Jest 
to przystojny, elegancko ubrany męż
czyzna. Gdy go pytano o zawód, oświad 
czył, że jest 
zredukowanym robotnikiem fabrycznym 

f „fortancerem". 
Dąbrowską poznał w tym okresie, gdy 
w dzień pracował w fabryce, a wieczo
rem tańczył w jakiejś knajpie przy ulicy 
6 Sierpnia. Dąbrowska narzucała mu 
się swą miłością. Każdej nocy, przycho
dziła do restauracji, wychodziła z nim 
razem i błagała go, by do niej poszedł. 
Wapińskiemu byió jej żal. Odwiedzał 
więc ją, lecz nigdy nie brał od niej pie
niędzy. W ostatnich czasach już jej uni
kał, gdyż nie chciał się pokazywać w 
towarzystwie prostytutki. 

Dnia U października spotkał ją 
przypadkowo na ulicy. Gdy w mieszka 
niu Korbowej oświadczył jej, że musi z 
nią zerwać, gdyż tego żądają jego rodzi
ce, zadała mu kilka ran nożem. 

Zeznania pozostałych świadków nie 
wniosły do sprawy żadnych nowych 
szczegółów. 

Świadkowie ci nie mogli ustalić, czy 
Wapiński brał pieniądze od Dąbrow
skiej, czy też nie czynił tego. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówienia 
prokuratora, wydał wyrok mocą które
go Dąbrowska została skazana na rok 
więzienia. 

Wszyscy wiedzą 
gdzie jest magazyn firmy „Leo* 

Wielkie zainteresowanie szerokich 
rzesz łódzkich konsumentów wywoła ł 
fakt nieumieszczenia, wbrew tradycjom, 
adresu nowootworzonego magazynu 
powszechnej znanej krajowej fabryk* o-
buwia „ L E O " w naszem wtorkowem o-
głoszeniu, reklamującym zalety obuwia 
„Leo" . 

Wyjaśniamy, iż otwarcie łódzkiego 
magazynu f irmy „ L E O " odbiło się 
wśród publiczności tak głośnem echem, 
iż wydawało się nam zbytecznem poda
wanie, iż magazyn ten nreści się przy 
ul. Piotrkowskiej 56. bo i tak wszyscy 
już o tem dobrze wiedzą. 

Z E B R A N I E R E Z E R W I S T Ó W . 
Stpwu-zyMetlię rezerwatów i b w. zorzajd 

koła Nr. 1 (śródnreicie) za wian" nimfa, ie w dniu 
6_go grudnia o godzinlie 9 min, 30 w pierwszym, 
a o Jtodz. 10-ej w drugim tenmłni* cdbędsic sie 
walne zebrom'* członków kota., ma któr* to *e-
branie zarząd kola zajwiasaa swych czkmlków. 



Nr. 332: :4.X11 1931: 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dni» 

7.24 
3.28 

12.59 
1.17 
7.07 
8.49 

Znaczki 25-groszowe 
Zostały z dniem wczorajszym 

wycofane 
Z dniem 3 grudnia 1931 r. zostały 

wycofane z obiegu pocztowe znaczki o-
platy wartości 25 gr. z podlem Pań
stwa, wzamian zaś tych znaczków przy 
wrócona zostaje natychmiast sprzedaż 
pocztowych znaczków opłaty 25-cio gro 
szowych — jubileuszowych, wydanych 
i okazji stuletniej rocznicy powstania l i 
stopadowego. 

Począwszy od 4 grudnia r. b. znaczki 
opłaty 25-cio groszowe z godłem Pań
stwa, naklejone na przesyłkach listo 
wych uważane będą za nieważne, a 
przesyłki jako niedostatecznie opłacone 
obciążone będą dopłatą w podwójnej wy 
sokości brakującej opłaty. 

Urząd Pocztowy Łódź 1 przyjmować 
będzie do 20 grudnia w godzinach od 8 
do 15-ej (okienko Nr. 23) od koncesjono
wanych sprzedawców znaczków poczt;* 
wych i od publiczności wogóle wycofa
ne z obiegu znaczki pocztowe 25-clo gro 
szowe z godłem Państwa z zastrzeże
niem, że zamiana tych znaczków na in
ne znaczki'opłaty równiej wartości na
stąpi po stwierdzeniu ich autentyczności 
najpóźniej w terminie jednego miesiąca 
po przedstawieniu do wymiany. 

Na przyjęte znaczki urząd pocztowa 
Łódź 1 wydawać będzie pokwitowania-

478 pracowników 
zwolniono w Kasach chorych 
Z dn iem 1 b.m. zwolniono w e wszyst 

k i c h kasach chorych na terenie całe) 
Po lsk i ogółem 478 p r a c o w n i k ó w , co sta 
n o w i około 7 proc. ogólnej l iczby perso
ne lu . 

Z pośród zwoln ionych, 320 osobom 
w y m ó w i o n o pracę ze wzg lędów oszczę
dnościowych, 92 — sku tk iem b r a k u o d - , 
powiedn ich k w a l i f i k a c y j , 12 osób usunie * 
to s k u t k i e m nadużyć, 25 p r a c o w n i k ó w 
przeszło na emery turę , p o w o ł a n y c h zo
stało do służby wojskowej lub też prze 
stało pracować w z w i ą z k u z w y r o k a m i 
sądów bądź też w y n i k a m i dochodzenia 
dyscypl inarnego, 18 osób zwolniono na 
ich własną prośbę, 3 sku tk iem p r z e w l e -
ikłej choroby, wreszcie 8 osób przeszło 
na inne posady. 

Straszna katastrofa samochodowi 
Znany kupiec, p. Józef Lisner, ciązko ranny, dwie inne osoby--' 

£uhsusow>a łimu&yna została sttzasttoy 

V 

(dg) Wczoraj około godziny 5ej nad 
ranem w pobliżu Helenówka pod Łodzią 
wydarzyła się wstrząsająca katastrofa 
samochodowa, która pociągnęła za so
bą 

trzy ofiary w ludziach. 
O tej porze z Łodzi w kierunku Zgie

rza jechała luksusowa limuzyna marki 
Austro - Daimler, właściciela sklepu ga

lanteryjnego i domu przy ul. Piotrkow
skiej 94, p. Józefa Lisnera. 

W samochodzie, prócz p. Lisnera, 
znajdował się Władysław Wieczorkie
wicz, urzędnik magistratu łódzkiego 
(Nowo - Targowa 31) oraz Marja Wal
czakówną (Włodzimierska 24). 

W pewnej chwili z przeciwnej strony 
nadjechało auto ciężarowe 

Roboty publiczne w Polsce. 
Liga Narodów przeznaczyła na ten cel 

specjalne kredyty. 
W dniu 2 b. m. wieczorem wyjechał 

do Genewy delegat ministerstwa robót 
publicznych przy Lidze Narodów, inż. 
Okęcki, który uczestniczyć będzie w o-
bradach komisji robót publicznych przy 
Lidze Narodów. Komisja ta zajmie się 
rozdziałem pomiędzy poszczególne kra
je specjalnie uruchomionych dla przepro 
wadzenia walk) z bezrobociem kredy
tów międzynarodowych, a przeznaczo
nych na organizowanie w szerszym za
kresie robót publicznych. 

Majera Halperna z Kalisza, Po5'jpe.j 
go przedsiębiorstwo ekspedycy' J 
mochodem ciężarowym kiero^ 3 .„(PW 
Józef Jerzynowski, zamiesz-
dzi przy ulicy Braterskiej 20. , „ j f "ji 

Samochód p. Lisnera 
żarówkę. Rozległy się przera 
ik. 

źli«'e, 
Limuzyna została strzaskana. ' M 

pasażerowie znaleźli sie P°° r"i 
ją. 
Szofer ciężarówki. Jerzy 1 1 0 ^ j f f j 
>ył wszystkie ofiary katastrof j 

zdruzgotanego wozu. Widząc. *i 
ich jest bardzo poważny. P o bij|(l| 
na posterunek policyjny i wez* 3 

n"lc %, 

Okazało się, że najcięższa'1,'' | 
znał p. Lisner. Lekarz s tw ie ro^ 

poważne uszkodzenie czn^ 

rza. 

Prowadzone w poszczególnych depar 
tamentach ministerstwa robót publicz
nych prace nad zestawieniem planów 
najpilniejszych robót publicznych w Pol 
sce są Już na ukończeniu. Plany te ode-, 
słane zostaną do Genewy przed dniem| i^i 
8 b. m. Obejmą one budowę dróg, budo
wnictwo mieszkaniowe, wykończenie 
budowy wodociągu górnośląskiego, oraz 
ukończenie budowy wielkiej tamy wod
nej na Sole w Porąbce wraz z wielkim 
wodnym zakładem elektrycznym 

-

Walczakówną doznała zł a n , , , . ( 

żeber. Wieczorkiewicz zaś ty" { 

potłuczeń. e^ 
Lisnera i Walczakównę Pr 

pp do szpitala. 
Na.miejsce katastrofy f.he 4WN, 

m 
i c i i V i c 

Szofer Jerzynowski twierdzi. ,,vi)jWu nosi żadnej winy za tragiczny . 
gdyż jechał z przepisową szV 
po prawidłowej stronie 

Dochodzenie trwa. 
Strzaskaną limuzynę P -^^ id 1 TH 

. mieszczono w jednym z po 
kresie robót publicznych. y m « g B B B B ^ 

Bezrobotni otrzymywać be<Jf 

o! 

t ś n i a d a n i a , o p i a d n i n o t a c i e . — J i a j ( b i e d n i e j s&wm 

r a t w m i e t w p j d a w a n a c i e n i a o d z i e ż . 
s łowym doraźnych zasi łków PieDJ»ffi['Qi 
przez cały okres zimowy- n»cjfl 
wyjaśni ł wszakże , że ta spra^ FI 
w kompetencj i komi te tu , , a

t f o r j f 
ad " 

(i) Zgodnie z uchwa łą onegdajszegó: 
w iecu bezrobotnyoh p r a c o w n i k ó w umy- j 
s łowych, w dniu wczora jszym udała- .st j f 
delegacja bezrobotnych do urzędu .ywpjp1 

wódzkiego, ce lem przedłożenia p. woje 
wodz ie Jaszczoł towi postulatów bezro
botnej intel igencji . W o b e c nieobecności 
p. wo jewody w Łodz i , delegację przy ją ł , 
naczelnik w y d z i a ł u opiek i społecznej, p. 
Jagie ł ło . 

W p ie rwszym rzędzie delegacja zwró , 
ci ła uwagę na konieczność zorganizowa 
nia większej ilości kuchen dla bezrobot 
nych p r a c o w n i k ó w umysłowych, a nad
to zwiększenia racj i żywnościowych, z 
tego względu, iż poza obiadem, o t r zyma 
n y m w kuchni , 
większość bezrobotnych nie ma. formal

nie co jeść przez cały dzień. 

pomocy bezrobotnym zdaje sobie spra 
w ę ze słu&suości tego żądania, to też w 
•rj.ujbliższyin Czasie . rację żywnościowe, 
Wydawane w . bezp ła tnych kuchniach, 
będą .znaczn ie zwiększone — poza obia
dami . - , . 
bezrobotni otrzymywać będą również 

śniadania i kolacje. 
Co się "tyczy odzieży na z imę, na co 

z kolei w s k a z a ł a delegacja, nacz. Ja
giełło oświadczył , iż przygotowania do 
rozdawn ic twa odzieży już są w pełnym 
toku, i w ciągu najbl iższych dwuch ty
godni komitet rozpocznie 
w y d a w a n i e ciepłej odzieży najbardzie j 

pot rzebu jącym. 
N ieza leżn ie od tego, już w najbl iż

szych dniach wszyscy bezrobotni o t rzy 
mają węgie l . . 

W końcu delegacja prosi ła o w y p ł a 

w ó d z t w a , wobec czego urz 
k i zwróc i się w tej sprawie 
stwa pracy i op iek i ' s p o ł e c z n e - p ! t \ 
k ładając ten wniosek z n a j b a r * d 

la 1 

ląjąc 
chylną opinją. 

Na tem konferencja zosta 
czona. si( MJL* 

W sobotę delegacja udaje j,tjflŁj 
Warszawy do władz rządowy c nyP|C» 
przedłoży pozostałe punkty ^ j l f y 
uchwalonej na onegdajszyro, ^ $ 

W odpowiedz i p. Jagie ł ło zakomuni -1 W końcu delegacja prosiła o wypła-' o ile rodzina jest w pewny* * f i } \ 
k o w a ł , iż w o j e w ó d z k i komi te t n ies ienia ' canie bezrobotnym p r a c o w n i k o m urny-1 można, zwolnienia emerytów 0 

mianowicie sprawę zwolnieU18 JM k 
których mężowie zarobkują * jj| 
kich przedsiębiorstw, zwoime^ f^f, 1 

lerów, którzy mieszkają PtZ\tof \ 1L 
o ile rodzina jest w pewnym 5 ^ « 

t A I Y Z U 
„ .powiedz, źe jestem Two ją żoną, to 

u n i e ocal isz. . . 

W rolach g łównych: 

Preiean 
i Annabella 

Obława w Paryżu 
wkrótce w „ L U N I E " . 

M M 

Skarb iest odpowiedzialny 
za zaginione przesyłki pocztowe, niedorę-
czone depesze i nieprawidłowe połączenia 

telefoniczne. 
(i) O d dłuższego czasu sfery gospo

darcze i n t e r w e n j o w a ł y w ministerstwie 
poczt i te legrafów w sprawie w y d a n i a 
zarządzenia o odpowiedzialności skar
bu państwa za zaginione przesyłki po
cztowe, depesze i nieprawidłowe łącze
nie rozmów telefonicznych międzymia
stowych. Staran ia te uwieńczone zosta
ły wreszcie pomyślnym rezu l ta tem. 

J a k się dowiadujemy, z dn iem wczo 
rajszym wesz ła w życie ustawa, określa 
jąca odpowiedzialność skarbu państwa 
za nieprawidłową działalność poczty i 
telegrafu. 

N a mocy te j us tawy k a ż d y może 
wnosić podania o odszkodowanie za za
ginione przesy łk i pocz towe, pieniądze, 

przesłane p r z e k a z a m i p o c z t o w e m i i te -
legra f icznemi , depesze, n ieprawid łowe 
łączenia centra l i międzymiastowej oraz 
za w y p ł a t y na rachunek P.K.O. Rosz
czenia te wnosić na leży na poczcie, w y 
pełniając specjalnie do tego przeznaczo
ny druk i załączając pisemny dowód na 
danią. 

T e r m i n prek luzy jny do wniesienia 
roszczenia o odszkodowanie za prze 
sy łk i pocz towe i depesze ustala ustawa 
ha 12 miesięcy od dnia nadania. A jako 
termin prekluzyjny dla wniesienia poda 
nia o odszkodowanie za k w o t y przesła
ne p r z e k a z a m i oraz za w p ł a t y na P. K. 
O. ustalono termin 18-miesięczny. 

GRUŹLICA JE/T 
KUP NAL al i t 

mowania bezrobotnych ^'jAi^lJi 
umysłowych do urzędów P^u&rt* v 
i komunalnych do pracy '* 
nadliczbowych. 
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J a r n a r o d o w y 
f05 " Curie-Skłodowskiej 
H«lu'ftac^ w y t r w a l i pracy budowa 

Kadowego im. Marji Skłodow-
UUUn? jest już tak zaawansowana, 
li y się spodziewać otwarcia szpi-

^ychodni dla chorych jeszcze w 
I ? foku. 
1, y s l«im wiadomo, jak doniosłą da 
L pteśo kraju będzie otwarcie In-
^Kadowego, przeznaczonego dla 
^ . rzesz cierpiących na jedną z 
^'ejszych chorób raka, porywa
l i S l !tfki tysięcy ofiar rocznie, z 

baczna ilość mogłaby być ura-

•4 X l i 1931" Str. 7 

Sram radu, ofiarowany Insty-
m Z e 2 naszą wielką rodaczkę jest 
wa.rS2awie. 

Daru 

Spis abonentów telefonicznych 
; e s t n i e d o u ż y t k u : t l e u ł o ż o n y , z b y ł o b s z e r n y , k i e p s k o w y d r u k o w a n y . 

Przemysł łódzki domaga się zmian. 
Wielokrotnie pisaliśmy o tegorocz- , wanie w niej zimim znajdzie się spis łó- ] bonentów. możnaby pomieścić w jed

nym spisie abonentów telefonicznych, dzki i żmudne poszukiwanie, na wielo-, nym zeszycie, 
który został wydany w formie grubej szpaltowych stronnicach, zasianych ma- j W y k a / zeszytów powinien 

Komitetu 
^ a r ' i Skłodowskiej-Curie 

u o całk 

ksiegj, obejmującej, w szeregu innych 
miast, również Łódź. 

Gruba ta księga nie nadaje się do 
użytku, jest bardzo źle ułożona, utrud
nia odszukanie pożądanego numeru 1 na
raża na poważną stratę czasu. 

Komżcj zamieszczamy i',st. wysiany 
przez związek przemysłu włókienniczego 

Narodo- w państwie polskiem do zarządu telefo-
u " 1 nów łódzkich, domagający sję wprowa-

urządzeme pawi- dzenia szeregu bardzo celowych ulep
szeń do przygotowywanego obecnie spi 
su na rok 1932. Sądzimy, że PAST-a 
zastosuje s'ę jaknajdokładniej do życzeń 
łódzkiej klijenteli 

owjcie . 
0lSenologicznego, zaopatrzone 
j 'Cżnych aparatów, w najbliZ 

a * c h przybędą meble, oraz u 
„ . gabinetów lekarskich. 
" a k ^ fund 

ne. w/ iSa l u n c ^ u s z e komitetu są już 
l l ^ i t o ' ^ obecnej chwili potrzeb-
l j ^ 0

 S unkowo nieznaczne sumy na 
JWi^ te r ja lów pościelowych i bie 
H L ! ' koców, bluz dla personelu 

™4o w

e t Daru Narodowego zwraca 
H ^i^ystkich przedstawicieli prze-
0 da° ' e n n i czego z gorącym ape-

w naturze w postaci mater-
r e posiadają na składzie i któ-

„ „ ° wanie nie przyniesie wiel-
Xka C 2 e r b k u " V niezbędnych materjałów 

1 delegat sekcji finansowej Ko 
ł|e5v

Julj\n Szrojt. 
łój, .8lS spodziewać, że społeczeń 

^każe poparcie i zrozumie 
t e i placówki i umożliwi jak 

*w a ! o t warcie Instytutu Radowe-

** 
„Do Polskiej Akcyjnej Spółki 

Telefonicznej 
Zarząd Telefonów Łódzkich 

w miejscu. 
Dowiedziawszy się. że panowie nie

bawem przystąpią do opracowania spi
su abonentów sieci telefonicznej na rok 
1932 pozwalamy sob-e zakomunikować 
swoje uwagi, do uwzględnienia których 
przemysł nasz. jako najpoważniejszy ki i 
jent sieci telefonicznej okręgu łódzkiego, 
przywiązuje bardzo dużą wagę. 

Tegoroczny spis nie nadaje się do u-
żytku nietylko w prywatnych mieszka
niach, lecz ] w biurach naszych zakła
dów przemysłowych, zmuszonych oro-
wadzić po kilkanaście, a nawet po ki lka
dziesiąt rozmów dziennie. Olbrzymia ta 
ksieea zajmuie dużo miejsca, a werto-

czkiem nieczytelnego druku, ińesłycha 
nie utrudnia korzystanie z telefonów i na 
raża na dużą stratę czasu. Wreszcie pa
pier jest tak lichy, że po krótkiem uży
ciu, kartki się zwijają i drą. 

Dostarczenie abonentom takiego spi
su, jest w niesłychanym stopniu niezgo
dne z tak usilnie podkreślanem przez pa 
nów dążeniem do modernizacji sieci te
lefonicznej. Na zasadzie praktycznego 
doświadczenia możemy bowiem stwier
dzić, że dzięki wydaniu takiego s p - s u . 
jakim jest tegoroczny, korzyści z prowa 
dzenia centrali automatycznej zostały w 
dużej mierze przekreślone. 

Wobec tego nowy spis abonentów nie 
powinien ukazać się w tej formie i sza
cie, w jakiej ukazał się spis na rok bie
żący. Najbardzej pożądanem byłoby 
przywrócenie wydawania spisów lokal
nych, względnie regionalnych. Jeżeli je
dnak jest to niemożliwe ze względu na 
nieznane nam zobowiązania panów, 
wówczas w celu umożliwienia abonen
tom łatwego i wygodnego posługiwania 
się spisem, niezbędnem jest wydanie 
ogólno - państwowego spisu w dwuna
stu zeszytach, z których każdy zawierał 
by spjs abonentów na terenie tylko je
dnego województwa i ułożony był w 
ten sposób, by główne miasto woje
wódzkie, wyodrębnione było na począt
ku zeszytu, a pozostałe miejscowości 
by ły zamieszczone w porządku alfabety 
cznym. Województwa o małej ilości a-

Jjguro-

dodatki, 
• J b m i a s t a u c h w a l i l i 

Znów odrzucono 
• H ^ s , 2 eJ przerwie, w dniu wczo-

13 mi • 0 s i < ? P l e n a r n e pos'edze-
DrzegJskiej- o t w a r c i u P ° s ' e " 

podatki, 
d o d a t k o w o o b c i ą ż y ć 

siedem planów budowlanych, 

podatki. 
m i e s z k a ń c ó w m . Ł o d z i . 

lv 
Prezesa Holcgrebera, zgto-

, r e e zapytań pod adresem ma-

^ki^kusfl uchwalono zaciągnięcie 
Ł Ż * U - P- U - w s u m I e 120.000 

N a (

a zabrukowanie k»lku ulic w 
D o °m 'ast żywa i interesująca dy 

D r a\v? C Z y , a s i « P f z y rozpatrywa-
% W P dodatku komunalnego do 

e s ° podatku od nleruchomo-

^interesowanie wywołało 
°bs»e r ' Pogonowskiego, który 
rąt e r nie kwestję podatkową. 

Zk: w tej sprawie wygłosił r-
B41*. - : — > ' r i u w a ł on raazie miej-
H u t s t r a t Postanowił, aby staw 
> ^o.ij Ornunalnego od nleruchomo-
?Nan n a r o k 1 9 3 2 - 1 0 7 1 P ° ł 

i%2S Państwowego. 
, \ * lKowem wyjaśnieniu, ztożo-
N ,5^2. Ziemięckiego. który oś-
^rc2a i 1 p 0 ' p r o c * t e g 0 P ° d a t k u 

*u? lau ę n a dodatek mieszkanio
wi. 4CzyCieli, zabrał głos r. Pogo-

p i l r

r°C2nie staję na tej trybunie 
&> tej" F°Ronowski — by przema
wia yPrawie. Uważam, że nieio-

v t)J.es t< by w chwiH. gdy pań-V V a t e l t
 wynosi 100 — dodatek 

w!S * z n o s i ł dodatkowo 107,5. 
J^IikJ Płatników celowo s!ę ruj-

I* *łaś • e n i weźmie się pod uwa 
4i,D°dafiC c ' e l domu nie może punktu 

K > k 2 u l«Ptac«ć 1 dojdą do tego 
iSrr,v e s t r a c y j n e , za zwłokę I L d. 

ele > e 107,5 lecz proc. 
P13.CC 

: ^ V f f n i e j nie"zrżYej w ó i l Ogół 
- g i V c l j "owiem z n a jdu je się w tak 

p u n k a c h "materialnych, że 
opłacać punktualnie stanie 

systemie, jaki stosuje 
s,^VołacaIność podatników 
Oka Z - r 0 ł ( " D a r 0 k ' ' W k o n -'^Uje się, 7<? » i»ri»lftriłtwwr^ 

nej sumy ściąga się zaledwie połowę; 
zaległości podatkowe rosną. Należy pre 
l lmlnować podatki w tej wysokości, ja
ką da się ściągnąć, a ściągnie się je nie
wątpl iwie bez sekwestratorów i bez 
kar. 

W konkluzji swego przemówiema r. 
Pogonowski proponuje ustalenie komu
nalnego podatku od nieruchomości w 
wvsokości podatku pobieranego w War 
szawie. t. j . 50 proc. 

W głosowaniu wniosek r. Pogonow
skiego upada- Podatek komunalny od 
nieruchomości wynosić będzie w roku 
1932 — 107,5 proc. wysokości podatku 
państwowego. 

Następnie radny Andrzejak refero
wał sprawę przyznania robotnikom se
zonowym zimowego zasiłku. 

Radnv Wojewódzki, zgłasza wniosek, 
by zasiłki wypłacano, nrzynajmniej czę 
ściowo. przed świętami. 

Prez. Z>emlęck1 prosi o nieprzyjęde 
tego wniosku, gdyż postawiłoby to w 
katastrofalną sytuację zarząd miasta, 
który obecn'e boryka się z trudnościami 
finansowemi. 

Większością głosów wn'osek r. Wo-
iewódzkieero uoadł ' rada przyjęła wnio 
sek magistratu. 

Z kolei na porządku dziennym zna
lazła się snrawa oddania olacu okręgo
wej kom'sli klasowych związków zawo 
dowych. Sprawa ta bvła odkładana już 
22 razy z powodu braku kwal'f ikowanej 
większości. Podobnie i wczoraj, podczas 
referowania tej sorawy. opozycja po-
•snleszn/e wvszta z sal? obr?»d 1 ponow
nie uniemożliwiła uchwalenie tej spra
wy . f 

Po załatwieniu jeszcze szeregu snraw 
drobniejszej ..wagi. przvstao'ono do o-
^tatnlego punktu norzadku dz'ennego — 
do snrawy zawieszenia 7 podań budo
wla nvch. 

W snrawfe tej zabrał głos nr^edsta-

Nieście nomoc 
najbiedniejszym 

wiciel właścicieli n :eruchomości r. 
Szott, który oświadczył, że magistrat 
zaprzeczył kilkakrotnie. *ż hamuje ruch 
budowlany, a tymczasem na każdem 
posiedzeniu występuje z wiroskiem o 
zawieszenie szeregu planów- W chwil i , 
gdy panuje tak wielkie bezrobocie i 
głód mieszkaniowy. n !e wolno zabra
niać nikomu budować, ty lko dlatego, że 
Lódź ma być kiedyś pięknie rozplano
wana. % 

Do głosowania nad tą sprawą jednak 
nie doszło z braku quorum. Wobec po
wyższego prezes inż. Holcgreber posie
dzenie zamknął. Sum. 

|wać na-okładce każdego zeszytu. 
Odnośnie układu należałoby jeszcze^ 

uwzględnić następujące szczegóły: 
1) Format o połowę mniejszy, niż spi 

su tegorocznego. 
2) Dwie szpalty druku na stronie. 
3) Druk wyraźny i więcej światła 

między wierszami. 
znacznie lepszy papier, 
staranna redakcja adresów aboncii 

tów, ściśle według brzmienia firmy. 
6) Wyeliminowanie ogłoszeń z teks

tu spisu. 
7) doprowadzenie spisu do ostatniej 

chwili przez uwzględnienie zmian, jakie 
nastąpjły w czasie druki. 

Wreszcie uważamy za konieczne 
zwrócić uwagę panów na to. że niemy 
żadnego usprawiedliwienia, by można 
było każdego abonenta zmusić do płace
nia rocznego haraczu w formie dokupy
wania corocznie całego ogólno-państwo 
wego spisu abonentów i dlatego propo
nujemy, by każdy abonent obowiązany 
był — jeżeli już zmuszony zostaje do 
ponoszenia dodatkowego świadczenia 
zakupić tylko połowę zeszytów, według 
własnego wyboru. 

Pozwalamy sobie oświadczyć, że nie 
zrozumiałą rzeczą byłoby gdyby pano
wie po smutnem doświadczeniu z tego
rocznym spisem, chcieli sie przy takiej 
formie jego i nadal upierać, tembardzicj. 
że naprawa zależna jest tylko od dobrej 
woli. panów. 

Nie wątpimy, iż panowie uwzględnią 
nasze propozycje w interesie abonen
tów, którzy wszak są odbiorcami pa
nów i dla których panowje utrzymuj.; te 
lefony, oraz starają się wprowadzić 
wszelkie ułatwienia i ulepszenia. 

Z poważaniem 
Związek Przemysłu Włókienniczej 

w Państwie Polskiem 
(~ ) P. Rumpel. 

P r z e d s p i s e m l u d n o ś c i 
P. min Pieracki przed mikro

fonem 
W dniu dzisiejszym, o godzinie 19,30 

p. minister Spraw Wewnętrznych — Bro 
nisław Pieracki — wygłosi przed mikro 
fonem Polskiego Radja przemówienie w 
związku z I l - im Powszechnym Spisem 
Ludności. 

Przemówienie p. ministra Br. Picrac 
kiego transmitowane będzie na ws/.yst-
kie rozgłośnie Polskiego Rjtfjja. 

Tomaszów-Mazowiecki. 
PRZECIW PRZENIESIENIU SZKOŁY 

Nr. 8. 
Decyzją Inspektoratu Szkolnego szko 

ła Nr. 8 mieszcząca się dotychczas w 
nieodpowiednim lokalu przeniesiona zo 
stała na ul. Jeziorną do gmachu szkoły 
nr. 4, gdzie wykłady dla dzieci odbywać 
się mają w godzinach wieczornych. 

W związku z tem rodzice dzieci u-
częszczających do szkoły nr. 8 odbyli 
wczoraj zebranie protestacyjne prze
ciwko przeniesieniu szkoły nr. 8 na ul. 
Jeziorną, co naraża dzieci w okresie zl 
mowym na węarówkę z jednego końca 
miasta na drugi i to w godzinach wie
czorowych. 

Na zebraniu uchwalona została od
powiednia rezolucja, która wystosowana 
będzie do Inspektoratu Szkolnego i Ma 
gistratu. 

Niezależnie od tego wyłoniona zo
stała delegacja, która interweniować bę 
dzie w tej sprawie w magistracie. 

PROPAGANDA. 
Pod przewodnictwem p. Wolaka od 

było się walne zebranie członków spół
dzielni „Łączność". Sprawozdanie finan-
sowo-gospodarcze odczytane zostało 
przez prezesa zarządu p. Jankowskiego. 

wielkie przywiązanie 
doniosłość 

-spół 

Zebrani wykazali 
do spółdzielni i podkreślili 
istnienia tej placówki gospodarczo 
dzielczej na terenie Tomaszowa. 

W dyskusji nad sprawami finansowe 
mi prof. Siwiński wygłosił referat o r o i i 
spółdzielczości w dobie obecn<-j 

Na zebraniu był również obecny de
legat z Łodzi, wice-prezes rady okręgo
wej p. Kożuchowski, który w swojem 
przemówieniu o rozwoju spółdzielczości 
zwraca się do uczestników zebrania, a-
by przyczynili się do rozwoju spółdziel
ni przez werbowanie członków. 

KRWAWE ZAJŚCIE. 
Mieszkańcy domu przy ul. Ujezdz-

kiej Nr. 60. Jan Mazurek i Konstanty 
Urbańsk', od dłuższego czasu żyl i z so
bą w niezgodzie i dość często docho
dziło między nimi do bójek. 

W dntu wczorajszym, gdy Jan Mazu 
rek wyszedł na podwórze do studni po 
wodę, został napadnięty przez Urbań
skiego, który uderzył go kolbą rewol
weru w głowę, zadając mu poważne 
uszkodzenie cielesne. 

Awai i iunrczym Urbańskim zajęły sie 
władze policyjne. 
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Skutki deprecjacji waluty. 
Jak wygląda życie gospodarcze w 

krajach, które zakosztowały owocu za
kazanego, próbując pobudzić swój ob
rót gospodarczy przez deprecjację walu 
ty. Pytanie to interesuje dzisiaj wielu 
ludzi starających się obliczyć, czy „war 
to" dochować wierności parytetowi 
złota, czy cnota walutowa nie jest zbyt 
kosztowna? 

Nieco światła na poruszoną tu kwe-
stję rzuca podane przez prasę sprawoz
danie niemieckiego instytutu badania 
koniunktur. 

Okazuje się, że koszty utrzymania, 
jak dotąd, nie zwiększyły się prawie 
wcale. Jest to oczywiście czynnik na
der poważny, ponieważ wpływa on poś 
rednio na koszty robocizny, a tem sa
mem i na koszty produkcji. 

Można więc sądzić, że zdolność kon 
kurencyjna Anglji wzrosła. 

Z drugiej jednak strony ceny towa
rów w hurcie podniosły się o jakieś 10 
procent (spadek funta wzgl. dolara wa
ha się ok. czwartej— piątej części). Ce 
ny detaliczne wzrosły słabiej. 

W świetle tych danych powstaje wą 
tpliwość, czy odporność kosztów utrzy
mania na deprecjację funta w stosunku 
do walut pełnocennych będzie trwała. 
Naturalny jest oczywiście proces nacis
ku cen hurtowych na detaliczne, u 
tych z kolei na koszty utrzymania, w 
dalszem zaś ogniwie tego łańcucha na 

na ogólnym poziomie cen; temu oczy
wiście nie da się zaprzeczyć. 

Narazie — jak powiedziano — zdol 
ność konkurencyjna wytwórczości an

gielskiej wzrosła (odczuwany to na na
szej skórze, jak było łatwo przewidzieć 
w Skandynawii poczyna nas wypierać 
węgiel angielski). — Czy jednak wzrost 
ten jest trwały — oto pytanie poważne. 

Tak sytuacja wygląda, w kraju nie 
mającym za sobą takich doświadczeń 
w deprecjacji pieniądza, jak my. Nie 
ulega wątpliwości, że procesy wyrów
nawcze u nas byłyby znacznie szybsze, 
o ile nie gwałtowne a tem samem i nie 

- C3 

koszty produkcji. Tymbardziej wydaje bezpieczne. Słowem „opłacalność'7 "de 
mx się tu wątpliwość uzasadniona, po- precjacji pieniądza nie Jest tak wielka 
nieważ rozpęd pretekcji w polityce han jak to sobie naogół wyobrażają, 
dlowej Anglji musi zaciążyć zwyżkowo Dr A Z 

Zryczałtowanie podatku obr. w włókiennictwie 
Zjazd izb przemysłowo-handlowych obradował przez cały dzień.— 

Dotychczas porozumienia nie osiągnięto. 
Zjazd prosi ministerstwo o odroczenie terminu odpowiedzi. 

Dnia 2 b. m. obradował w Lodzi zjazd ' Analiza tego zagadnienia ujawniła, 
izb przemysłowo - handlowych w spra- że prostolinijne zestawienie sprawy nar
wie zryczałtowania podatku przemyśle- stręcza wprawdzie pewne trudności w 
wego od obrotu w włókiennictwie 

W obradach, którym przewodniczył 
prezes izby p. Robert Geyer, wzięli u-
dz'ał przedstawiciele izb przemysłowo-
handlowych wileńskiej, sosnowieckiej, 
warszawskiej oraz bielskiej jako repre
zentanci przemysłu włókienniczego. Ca
łokształt zagadnienia zreferował wice
dyrektor izby w Łodzi dr. Herbert Zand, 
informując jednocześnie o poglądach, ja
kie w sprawie tej skrystalizowały się 
już w izbie łódzkiej. 

W toku dyskusji rozpatrzono cało
kształt motywów zarówno przemawia
jący za zryczałtowaniem podatku jako 
też świadczący o niedogodnościach te
go projektu. Z kolei zastanawiano się 
nad kwestją, czy zryczałtowanie objąć 
ma całość dotychczasowego systemu i 
przejście do nowej metody opodatko
wania włókiennictwa, czy też, zgodnie 
ze zgłoszonemi zastrzeżeniami posz
czególnych działów produkcji, wyłą
czyć przemysły: jutowy, konopny, lnia
ny i sztucznego jedwabiu. 

Izba łódzka podniosła potrzebę włą
czenia ich, podczas, gdy przedstawicie
le zainteresowanych przemysłów stai-
rali sie umotywować niewłaściwość po
dobnego ujęcia sprawy. Zastanawiano 
się również nad kwestją, czy stawka 
zryczałtowanego podatku powinna rów
nież obejmować podatek za fazę prze
robu i handlu konfekcją. 

interesie jednak jednolitości systemu szu 
kać należy sposobu racjonalnego rozwią 
zania go. 

Wreszcie przedyskutowano zasady, 
na których oprzeć należy przepisy przej 
ściowe, mające zagwarantować racjo
nalne zlikwidowanie poboru podatku 
według dotychczasowego systemu i 
przejście do nowej metody opodatkowa
nia. Za podstawę dyskusji przyjęto tutaj 
projekt zgłoszony przez referenta. Ana
liza jednak zagadnienia wykazała, 'że, 

nieodzowne są jeszcze dalsze badania w 
tej mierze. 

Jakkolwiek zjazd obradował przez 
cały dzień, okazało się niemożliwem u-
zgodnienie poglądów we wszystkich 
kwestiach. 

Z tego powodu uznano potrzebę od
bycia ponownej konferencji międzyizbo-
wej na terenie izby przemysłowo - han
dlowej w Łodzi. Konferencja zostanie 
zwołana w przyszłym tygodniu. Równo 
czcśińe postanowiono wystąpić do mini
stra skarbu z prośbą o prolongatę ter
minu udzielonego izbie łódzkiej jako re
ferentce celem odpowiedzi. 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja była dla dewiz nieco mocniejsza 
przy zapotrzebowaniu matem. Dolarem 
gotówkowym obracano po kursie S.S91';: 
Nowy Jork kabel S.927. Notowano de
w izy : Bruksela — 124.16, Gdańsk — 
173.70, ^nsterdam — 3C0.05, Londyn — 
30.15. Nowy Jork — 8.92, Paryż — 
34.92!••;, Praga—26.43, Zurych — 173.69. 
W obrotach międzybankowych: Berlin 
211.45; w obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 210.30, dolar gotówkowy -
8.S9M:. rubel złoty — 5.07, dolar złotv 
— 9.08. rubel srebrny — 1.50, b'.l< n — 
0.70. czerwoniec — 3.30-

AKCJE. Na rynku akcyjnym tenden
cja bardzo słaba, obroty małe. Notowa
no: Bank Polsk' — 103. 

. PAPIERY PROCENTOWE: Na ryn
ku papierów procentowych sytuacja 

ło większe ożywienie. Notowano: 3% 
poż. budowlana.— 31.25, A% poż. in
westycyjna zwykła — 78.25. 4% poż. 
dolarowa — 42.10. 5% poż konwers-
— 41.75, 6% poż. doi. — 59.50. 7% poż. 
stabil. — 55—54.50—55, 41--"/' ziemskie 
— 40.75. 8% m. W - w y — 63.50 -03.25 
— 64. 8% m- Łodzi—62, \ 0 Z m. S'cdlec 
— 64:50, obi. W - w y z 1926 r. — 35:50 — 

RYNEK WALUTOWY W LODZI. 
W dniu wczorajszym na łódzkim rynku walu 

towyni obracano dolarami po kursie 8.89 w pła
ceniu i 8.90 w żądaniu, co stanowi jednopunkto-
wą zwyżkę. Tendencja zlckka mocniejsza. Obro 
ty nadal ograniczone. 

Funt anjtlclski znacznie mocniej — 30.15 ofi
cjalnie i 35 w płaceniu w obrotach prywatnych. 
Inne waluty bez zmiany. Złoto nadal w poszu
kiwaniu. Ruble złote wzmocniły sie do 5.00 w 
płaceniu 1 5.10 w żądaniu, zaś dolary złote do 
9.12 w oddawaniu. Łódzkie 8-io proc. listy zasta 

W obronie eksport" 
Interwencja w min. p'*tfi' 

i handlu 
W diniu dzisiuejszym zostać 

jęci na atidjencji przez ministra w 
słu i handlu, generała Zarzy<*'*£Lj| 
wiceministra skarbu prof. Z a w ^ 
prezes. łódzkiej izby przemys '

0

^ 
dlowej konsul Robert Geyer oraz 
tor Izby inż. Karol Bajer. 

Przedstawiciele łódzkiego * 
du gospodarczego będą zabiegaj 
lizowanie przez rząd dezyderat0 

wysuniętych w związku z P 0 ^ 
naszego eksportu w łók ienn ie^ ' , 
uwzględnienie tych zasadniczy"^ 
deratów równałoby się I ik \v i *% 
portu, który szczególnie ostatnio . 
się w niezwykle ciężkich waruiiK* 

Pomimo pomyślnego rozstrzJ*L 
dla łódzkich eksporterów spraw 'JM 
cła przy wywozie kołder i t. P- K Ą 
wyrobów z tkanin bawełniany'0'1.^ 
celny w Gdyni niewiadomo z )a* J 
wodów nie honoruje odnośne.?0 i 
dzenia, narażając eksporterów 
ty. W związku z powyższym J 
przemysłowo-handlowa odniósł3 ^ 
ministerstwa skarbu i instytut , 
towego z prośbą o pouczenie S ^ 
go urzędu, który swem P° s t cLjeli 
tamuje i tak zanikający na s 
talnych warunków eksport. 

Zwyżka cen 
Jakkolwiek rozpoczynając3 

tnia tegoroczna serja londyŃsKI 

cyj wełnianych oczekiwana W' . 
intresowaniem i przynieść n i 1 3 ' ^ ™ ^ 
kę cen, to jednak pierwszy t y d ^ i f ™ 
aukcyj, jeżeli chodzi o kształtom A ] 
cen, przeszedł wszelkie oczckP J 
Oprócz nabywców angielskie" 
się bardzo liczni odbiorcy k o n t r -
ożywione tranzakcje spowodo^ 
w pierwszych dniach silna z V j*fcol 
towań. Wełna krzyżowa zwy* JJ 
w porównaniu z poprzedniemi. j ^ , 
londyńskiemi w granicach oko'^gofl 
cent, wełna nieprana merenoso p 
10 proc., wełna prana tego £

a A 
10 — 15 proc. ., \A 

Przed kilku dniami nastaPif^jj ^ 
znaczna, bo 20procentowa z

w

f , e j K 
australijskiej wełny merinoso^j, 
dalszej mocnej tendencji. D°;Le5f 
we aukcje przyniosły w rezun

3 u , 
danie 90 proc. kontyngentów

 x

Y f l j . 'P» 
starczonych na# poszczególne

 aJfĄ 
Anglją poważniejsze zakupy u JL_ UMUŁIFROPYA (rancuzi. . I i 

Ani grosza kre^ 
bez zasięgnięcia informacii 

r r - - . T . . w « w v . i W W v w u a y i u a ^ j a y . i ^ w oaaawaniu. Łódzkie 8-io proc Iistv 7Tsta • 
bez zmiany. Pod komec giełdy nastąpi- wne zlekka mocniej w granicach62do 62 I pół ! 

Największe w Łodzi Biuro , n ' " L f « r 

kredytowych — 1500 własnych 
pondentów w krafu i zagi*1) \i 

ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegieł"'* 
tel. 129-30. 

l-szy d ź w i ę k o w y 
K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

SPbEHDlD 
u l . N a r u t o w i c z a 2 0 DANIELA J^J^^^^^ J O t e E U N E . G A E L ^ 0 ^ * 

.1.. _I ~ J_. t _ • • . . . . - J» 

rni-i". •• '• soboty, niedziele i święta od godz. 12-ej w poł 

D ź w i ę k o w y k i n o t e a t r 

D z i ś I dni n a s t ę p n y c h 

1 Film, pociągający niepowszedniością 

99 B I & o u erotykę i sensację. 

• • K o n f l i k t , uczuć , i y * i 0 

z w i e r z ą t i l udz i 

D Ź W I Ę K O W E 

2 RAND 

r5odHyEŁW^B.UCHY
 ° r a Z

L « r 0 Ź n c *nm** P o d z i e m n e * wrzącego kratem, poraź pierwszy ujęte orzez kamerę, R̂'P HnRARPT0twCZŁBl. krokodylami, bezlitośnie pożerającemi ewe ludzkie ofiary.- Role główneTDTĴIA CHARLE 
HOBART. - Nadprogramy! _ Początek seansu o godz. 4-ej po poł., w soboty i NIS. O W polnie -

Bilety ulgowe ważne 

.n f 

Czy w i d z i a ł e ś j u ż n a j b a r d z i e j e m o c j o n u j ą c y f i l m s e z o n u 

M A D A M E 
mocjonujący f i l m s e z o n u ^ 

S Z A T A N 
i* 

reżyserii Cecll B. dc .Mi!l'u. - Ekscentryczny bal miliarderów amerykańskich na pokładzie ZeDDelina Bohaterki wvrrvn i^ai7Tn 
o miłoic i prawo do swe So męża. - - Najwybitniejsi artyści amerykańscy! 5000 statysto^ pod ^ & z ^ t l t ntStA * f l o ' 

wyraża Się z zachwytem.-hpie.sz sic! Ceny miejsc popularne! Rewelacyjny nadpro C ram. -Poc z a t Ł 

W soboty 1 niedziele pocz o godz. 12-ej. 
dzieło, o którem świat cnłv 



Zloty polski. 
łL* w l9sku z kryzysem funta ang łel-
K ! !°nUyńska prasa gospodarcza 
E t U W a 8 Q . że cala nieomal Europa 
C, s i e - P ° d znakiem przesilenia wa 
L r ^ ° - Na 26 państw europejskich, 
Kl? na spadek kursu waluty (Anglia, 
Pfluoń Pa»la. Norwegia, Finlandia, i 
l ^ i a ) , 13 krajów wprowadziło s»l-
likti c ^ e dewizowe, 7 poniosło sto-
W.;'^ntową. Tylko trzy kraje n'e 
K, Jj^Uy ani restrykcji, ani nie pod 
j | v

 s t°Py dyskontowej, ani me nani-
_Li .w"owagi waluty krajowgj. Są 
ifrwa. Szwajcaria i Polska. W każ-
^ tych krajów przyczyny takiego 

2 e c z y są różne, pewne jednak 
Z e podstawy walutowe tych 

j , R 'e uległy zweżenhi i że są to 
Iłtou n l t 0 w 0 m n l e * d o t k n i e t e przez 
kcl» « kryzys gospodarczy. Zarów-

lak 1 frank szwajcarski i złoty 
Vtik W a ' l J t ^ pierwszorzędnej marki 

K ach międzynarodowych. 

•44X11 $JlJ%efii 
Giełda zbożowa. 

'1931 
Str. 9 

- p o c i e c h a 
Na wczorajszem zebrana giełdy zbo ls 3 v ! S I M X S^jS&kfWSi fci ftJtf rtc

 P " * * * 1 h l t J " ^ <•»• 

t o w a r o w e j w Warszawie o U SStSSS^SSfiFg ^ ^ t e 
mrowieć Matejki » w któTen, piŁe N I , i.: mój S S ^ S f ^ f e S t e S 

zowo-towarowej w Warszawie obroty 
p y ł y zwiększone przy usposobieniu * p 0 -
Kojneni. Notowano: żyto 2't- 27 50 

5 = 2 t ^ t ^ ^ i ^ m ^ s m ^ & W « 3 5 . „ " X W " * ' " J W - - * a . a u , ow 08 jedno tv | *r»?w, m o &e C Z E S o u wie u rodzlcAw / d - I R / a i w . 1 V ' a i J , m i s ' » u 0 «•••••• • 
25 -26 . owies zbierany 335^33 5 ? i ^ n m A m . 
JQCZinien na kaszę 23.50-24, jęczmień fJLt " 5 ' , * t \ ' - z a u w ^ , a m niezwykłą bladość dobra matka da L E W E M U d ock ^ h r K -M 

browarny 26-27 , groch .,Victo ia " 3 2 - ? ^ e B S f t l ^ K TC , D A T U R A , N ' ^ ^ m ^ & l FCSPJ 
37, groch polny jadalny 2 7 - 3 1 , rzepak Przeprowadzeni" r . d " S Ł C I M S M I S J 2 W i U R ? o d P ° r » o ś ć <»'•'- J I J E 
Zimowy 36-38 . koniczyna cierwonS K W J S H K Ł S o wzb Ł Ć ° S 1 % ± 5 N A ^ U F L C R ' i t n ' ' , V M U I S T I V ^ 1 ^ L < 1 - U S F ' S Z K I R 1 ^ ' 

170— ? in i f « „ u . ™ - l r Przyjmowania teao orenaratii. Lecz NRLL* ™ „ 3 ' . . 1 t , n , l s j " b c o t ; c : ' 1 p r z J l l " ' " » » 
bez kanianki 170—210, koniczyna hiain ' "^ '"owalna tego preparatu, Lecz wręcz prze. w smaku łatwo 

a nc7AtinA Ah\ l e i . J _ : ™ ; . „ \ :7 i . ! i W J . L , M I B . ^ P W i l > O I Y Kiiiahiuj l.itiiils!; aeatta, bi 

W T E A T R Z E 

luksusowa 4S—55, mąka pszenna 4/0 
43—48, mąka żytnia pyt lowa 42—45, 
mąka żytn»a sitkowa 32—33. mąka żyt
nia razowa 32—33, otręby pszenne szale 
17.50—18, otręby pszenne średnie 17.— 
17-50, otręby żytnie 16.50—17, kuchy 
lniane 27—28. kuchy rzepakowe 21.50— 
22.50. kuchy słonecznikowe 24—25, zie
mniaki jadalne bez obrotów. 

M D U 
H H B M T K J___l 

« Ó Ż Y Ń S K A 

' K K O 

Wódka nie stanieje. 
Warszawa, 3 grudnia. 

W związku z dezyderatami, wyrażo 
rieinl przez Państwową Radę Spirytuso
wą w kierunku obniżenia cen wyrobów 
monopolu spirytusowego, co zrozumia
ne zostało przez prasę, jako zapowJedź 
zniżki cen, dowiadujemy się, że zmiana 
cen wyrobów monopolu spirytusowego 
nie lest obecnie aktualna. 

sic swej dziennej porcji. Już po trzech miesią
cach też stwierdzić niosłam wspaniałe wyniki: 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
Nowy .Jork, 2 grudnia. 

Gnidaień 6 10, styczeń 5.90 luty 6.07 marzec 
6.14, kwiecień 6 23, maj 6.31, czerwiec 6.41. lipiec 
6.50, si«rp :eń 6/;0, wrzesień 6.67, paźdii«m.łk 
6.75. liata^pad ( I 83 

Liverpool, 2 grudnia. 
Grudzień 4 79 styezen 4.7S, 'uly 4.7S, marzec 

4.78, kwiecień 4.79, maj 4.80, czwwiec 4 82, 
lipiec 4.84, sierpień 4.55, wrzesień 4.87, paidzier-
R.ik 4.91, listapad 4.92, grudzień 4 95 

Brema, 2 grudnia 
Grudizicń 6.(A slyczcń 6.72, marzec 6.86, mai 

(6.99, lipTcc 7.18, paidśzeroSk 7 39 
Nowy Orlean, 2 grudnia. 

6.21, lipiec (j,40, w i e r n i 6.56, 
Loco 5.9S. fir.idricń 5.98. ttyczeń 6.0.3, mairzec 

6.21 mai 6 40, lipiec f>5'i. październik 5.98. 
Aleksandria, 2 grudnia. 

Styczeń 13.20. marzec 13.85, maj 14 37. 
linieć 14 75 1'atap'd 15 30 ! ' — P > " * M * " v * * " " * « , " / - v ' " a Karnuo»ll| WOJ 

Aahikwn.1': Irud/Zcń' 042, lulv 9 72. Wiecień , SlCOWegO. AlOtyWClll Upadku haiulll" 1 UO 
10.03. C Z E R W C E io.32. paźde'iern% 10 93. Imlosla w tem miasteczku jest ::r:i.3lO!PO 

Eg !pfka. Styczeń 7.05 morz;c 7.24. maj 7.40. R R A R N I Z O L L U WO ' s 3 iCwe^O, który / I l łUM) -
lipiec 75\ paźdzkrnik 7 8,3, lbtopcd 7.83, gru-I -« • 
dzień 7 83. 

. —'•mmi wiw. ia , U '̂«VH;III dlii 
naszych dzieci niema nic lonszean! — Do nu< 

• droserjiik.il. 

N A ŚVWMI€W NWSEIB&DPAI.RY 
Berlin, 3 grudniu, 

Z różnych miejscowości, leżąc j o U 
na wschodniein pograniczu Rz,eszy, (na
chodzą do Rzeszy petycje, dojiap{<•!•-
ce się zaprowadzenia tam garnizonów 
wojskowych celem rzekomego PO(UU80Q 
nia upadaacego handlu i rzentlusia 
tamtejszego. 

Prasa dalej donesj o nowym wypad 
ku tego rodiaju, w którym różne orga* 
n»zacje miasta Harumsrstein w D0W< 
człuchowsklm Aiarcliji pogranicznoj do
magają sie tam założenia garnizonu v,roj 

wał się tam przed wojną. 

b ^ S K S 0 ^ G R E f Y , a G A P R f ^ / l i | e d Z I a ' b U • 1 " ! A 7 , g H « d n , a 1 9 3 1 n w ł ' ! ~ w i c " < a ^ c a c j , 

ANNA CHtfllSTie 
D/WlRKOWY. — Początek S E A N S Ó W : w dul powszednie 

Nadprogram; DODATEK 

Jako łwlatowej tłayty 
ŁNc r i ^ Ł E P A T A - J A S N O W I D Z . 
l£

Wi

« - iZł^L
Ios T w

° i
e

? o życia będzie. 
Urt i e Cl C T w o ' e 1 o s 6 ° interesujących Clę. 
K "ell cf~ ° o s o b a c l 1 ^aintereaowanych z fotoeratii. 
STo n , n « J ' c P ) i « y p b rad i w s k a i ń w o L 
ii «Du!i?,0?0, l>T**'M oaobUcle, 
Ml 3 ??ol^ , m"»- ?ttt(5 «°dx«n.ia 

' cl k ouL „ y «>acxk, pocztowemi 
w ^ * j ą c ^ e ? ' ' k i , p r ó E n e ' a n a l i *y 

T*óic? : c h n r a k l e r . skłonności, 
* b ft ż y c i a ' P™»>aczenio. 

SSTOFC, "czegółowa 

N a R ° P 1 E R W 4 Ś Z V Ł F ^ ^ O ? * * * ^ l 7 Tosta i'„T seans o "godz. 9.15. -
W roh D , Klown VEL, TFTI «) gr. Następny prosram „Uwiedziona 

K. Ankwlcz, J. Stępowskl I Z. Sawan 

L M — z ł . 3.25 g r J 

- S Ą T W . 

. W a a z e z d r o w i e , a « » « < c l « I p o u / o u'--.wie ±-j-
} Clouie , Duce o f i a r y m a t c r j a ! . ; o 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciątju dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana lakość zaiłuSue na Wa«ZE Z A U F A N I E . 
T Y L K O „ P L L A " 

D o k t ó r 

i 
Maurycego Trębacza 

giotMog-Dfoiog 
choroby kobiece 

i dróg moczowych 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel. 208-95 
Przyimuie od godz 

6 — 8 wiecz. 

° W s k a 7 1 , m. 10 , III p i ę t r o . 

codzienni! Zapisy 

ĵ októi 

LoHarz - dentysta 

K a n t o n 
Specjalista chorób wenerycznych, 

[skórnych, włosów I moczopłciowych. 
i rwangie idcka 2 . 

Telefon 129-45. 
Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—8-ej 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Piotrl(owsl(a51 
Godziny przyjęć 
od 4—7 wiecz. 

tel. 121—23 

: i (u. . C 3 

D O K T Ó R 

, ^ N V P J V E N E R Y C Z N Y C H . 
^ A h v

H « WŁOSÓW. 
" U F T I L S E K S L A L N E ) . 
« n * * l f l %. Tei. 132-28 

I I . WołRowyski 
Cegielniana NQ 4, 

?»le 

telefon 216-90. 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

E l e k t r o t e r a p j a . 
Przyjmuje od godz.. 8—2 i od 5—9 

Święta, od 10—12 w niedzielę i święta od g. 9—1. 
^nicy. Piotrkowska 62. Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dr. 

Gabinet Lekarsko Dentystyczny 

D T O N O O W S F T A 
ul. GŁÓWNA 51. telefon 174-93 

Do akt Nr. 2875/31 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo
dzi. ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi, przy ul. Piramowicza 
Nr. 7. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
oslaszńi że w dniu 17 grudnia 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Zawadzkiej Nr. 1, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego riicliomu-
sii, nik-zacvi.il do Wydawnictwa 
„Ucho i składających się z maszyn 
drukarskich oszacowanych na sumę 
Zl. 12.400.— 

I:ńd/.. dnia 27 listopada 1931 r. 
lyoii-.ninlki A. JAUOSZYNSKI. 

Do akt Nr. 525/11 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w l.o. 
dzi, WACŁAW KOSZELIK, zamlea* 
katy w Łodzi przy ulicy W61c::Ai'lsl;leJ 
Nr. 63, na zasadzie art. 1030 U, .1' C, 
ogłasza, że w dniu 1H grudnia IM1 , 
od Kodz. 10 rano 'w Łodzi przy ulicy 
Milionowej Nr. 3 i Piotrkowskioj 1 OK, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-
ihllc^nego ruclininpSci. należących Uo 
inasy upadłości Aleksandra Arndta I 
składających się z mebli i książek Q« 
IsZacowanych na sun-ę Zł. 9.3 fi.-— 

Łódź, dnia 2 grudnia 1931 r. 

Kamoniłht W. KOSZtLIK. 
Po Bkt Ni. >..•» ,il r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik t^adu (irodzkiego w Ło

dzi, ALV.M JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi, przy ul. Piramowicza 
Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
orlusza, że w dniu 16 grudnia 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Ogrodowej Nr.' 38 odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo
ści, na'cżacych do Józefa Janasa, 
i składających się z urządzenia skle-Jści. należących 
pu, wagi, nicki i t. p. oszacowanych 
na sumę Zł. 510.— 

Łódź, dnia 28 listopada 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. E. 562/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. LEON WASOWSKI, zamieszkały 

Do akt Nr. E. 2038. 2039/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik ^adu Grodzkiego w Ło
dzi. LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
te w dniu 22 grudnia 19.31 roku, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Trębackiej Nr. 18. odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo
ści, należących do Izraela Tyllera, 
i składających się z auta ćztero-
losobowcco marki ..Btiick",. os^acowa-

ego na sumę Zl. 3>.000.— 
Łódź. dnia 30 listopada 1931 r. 

Komornik: L. WASOWSKI. 

Do akt Nr. E. 2(157/31 r. 
OGLOSZŁN1E. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
w Łodzi przy -ul. Narutowicza Nr. 10, dzi. LEON WASOWSKI, zamicszkrly 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, w Lodzi przy ul. Narutowicza Nr. .0, 
że w dniu 17 grudnia 1931 roku na zasadzie art. 1030 U. P. C . OJt' 

przy imuTod^ iT -Ś^^Ceny^csnEc od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy że w dniu 21 grudnia 1931 RO)m 
pwyioiu..,oo T> » — ' Cegiclniancj Nr. 38 odbędzie się sprze od godz. 10 rano w Łodzi przy ullc> 

daż z przetargu publicznego ruchomo- Narutowicza Nr. 12 odbędzie sic sprze 
ści, należących do Henocha i Łaji daż z przetargu publicznego ruchomo, 
małż. Kurcbart i składających się z ści, należących do 1'irmy . .Watr , 
mebli oszacowanych na sumę Zł. 500. Biuro techn. inż. M. Abramsoli i : : -

Łódź, dnia 1 grudnia 1931 r. dających się z motoru eicktr. oszrtW-
Komornik: L. WASOWSKI. wanego na sum; Zl. 1.100.— 

— Łódź, dnia .30 listopada 19.il r. 
Do akt Nr. E. 2050/31 r. 1 Komornik: L. WĄS 

Tel. I! 
°A 9 - 1 1 | 5—8. 

u r « med. 

WaŹShi J. Herszfinkiel 
^ chj ' S ' ** 159-40. 

" " W E I L ? s k ° rnych , wenerycz 
'-owych. Elektroterapja. 

1 ! ^ | e l eodz 8 _ u , o d 5 _ 0 ( 

- ^ d z i E T A

E T A ° D 9 - 1 

C H O R O B Y D Z I E C I 
przeprowadził się na ulicę 

Z£d<s»ncai Ba 
T e l e f o n 111-87 

Nr. E. 1586/31 r. 
OGLOSZEN1F. 

Komornik Sądu Grodzkiego IJ re 
Iwlru egzekucyjnego powiatu łódzkie 
go PIOTR PILICHOWSKI, zatniesz 
kały w m. Łodzi, przy ulicy Zielonej 
Nr. 63, na zasadzie art. 1030 Post. 
Cyw. podaje do wiadomości publicz
nej, że w dniu 18 grudnia 1931 roku 
o godzinie 10 rano w gm. Bruss, wc 
wsi Stare-Rokicie, odbędzie się licy
tacja r u c h o m o ś c i należących do 
F-my „Zakłady Przemysłowe Józefa 
Kluki", składających się z dwudziestu 
tysięcy cegły palonej, ręcznej I ma
szynowej oszacowanej na sumę Zł. 
600.— 

Spis rzeczy I szacunek taJtowych 
przejrzany być może w dniu licytacji. 

Łódź. dnia 28 listopada 1931 r. 
Komornik: P. PILICHOWSKI. 

na poczekalnia. 

H ^ K H N O • T E , E F O N I 6 7 ' « owanie, 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294. tel. 122-89. 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
iKaplcle świetlne, lampa kwarcowa, 
'elektryzacja, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocin 

wydzielin itd.). Operacje, opatrunki. 
Icczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 
' na miasto. 

Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz wencrolo-

*I*MZ2, sprzątanie biur D O - łralnc ogrzewanie. Wiadomość w Ru- giczna dla chorób skórnych i wen-
0 , 6 szyb. , dzie, ul. Piłsudskiego Nr. 3 v p. Klisza.l rycznych porada 3 zlotc. 

4 ewentu Inie 5 nohoiów 
D O W Y N A J Ę C I A 

w Rudzie Pabianickiej, 
przy przystanku Marysin, ze wszelkie-

drutowanie, ml wygodami, woda, kąpielowy, cen-

OGLOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- Drobne ouloszcuia w „RermWi -

dzi, LEON WASOWSKI, zamieszkały sa najlepszym I najtańszym Si cm 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10, zetknięcia zainteresowanych *li m 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, -to chce: 11 znalc/ć hi^alora lu.i sub 
że w dniu 8 stycznia 1932 roku, lokatora. 2) znaleźć mie*4-konie luo 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy pojedynczy nrtkol. 3) Mirzedtić nieru-
Trębackiej Nr. 18, odbędzie się sprze- chomość lub rzecz. 4) kunie cośkol. 
daż z przetargu publicznego ruchomo- wlęk okazyinie. n) dostać nosndc 
ści, należących do 
i składających się z auta cztero 
osobowego marki „Bulek", dywanu 
mebli oszacowanych na sunie Z 1 

20.600.— 
Łódź, dnia 26 listopada 1931 r. 

Komornik: L. WASOWSKI. 

Izraela Tyllera, wyszukać nracownilo 
dr • 

BINCZYK Jan, ^ębaekń 
książeczkę wojskową rocz. 

Do akt Nr. E. 2008/31 r. 
OGŁOSZENIE. | p r £ e p R. U. w Łodzi. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- pSSs v^-.. - , . .. ., . . 
dzi, LEON WASOWSKI. zamieszkały LA JULI CH /ulo,,, .̂ibei 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10, sowa 35 zgubił kutymi 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, wyd. przez P.U.P.P. w 
że w dniu 18 grudnia 19.31 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piłsudskiego 65, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo
ści, należących do Icka Perle i skła
dających się z mebli oszacowanych 
na sumę Zł. 560.— 

>iMi, 'itiia 27 listopada 1931 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

9, zgubił 
1905. wyd. 

. T a n i o , bo w prywatne; 

http://droserjiik.il
http://nik-zacvi.il
http://19.il
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C A S I N O 
Przepiękny film m łgcia cyganerii 

O C E P A R Y S K I E 
R a a l l E f l C l I A L E K S A N D R A K O R D Y 

W rolach 
głównych: HENRI GARAT i MEG LEMONIER. 

Rzecz dzieje się na Montparnasse, w Deauville, Monte Carlo i 1. d. 

UWAGA: Henry Garat .odśpiewa 2 przebojowe piosenki: .Montparnasse" oraz „Jak to źle być zakochanym* 

NADPROGRAM: , , H U i d B A ° „ R U M B A " Najnowszy taniec jak powstał i jak _go się tańczy 
P o c z ą t e k c o d z i e n n i e o g o d z . 4 . 3 0 p o p o l . , w s o b o t y I n i e d z i e l e o g o d z . 1 2 - e j w pot . 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. Tel. 213-84 

S A Ł A F I Ł H A R 8 i ^ l l 3 i 
CZWARTEK, dnia 10-go grudnia 1931 roku 

o godz. 8.30 wiecz. 

10-fy Koncert mistrzowski 
ADA S A R I 

Śpiewaczka koloraturowa światowej sławy 
PROGRAM: 

liEETHOVĘN: „Neuc Liebc nrues Leben"; MO
ZART; Arja z „Uprowadzenie z Seraju"; GR1EG: 
..Pieśń SoWeigi"; DVORAK; Arja z op. „Rusał
ka"; GOUNOD: Walc z op „Romeo i Julja"; 
CHOPIN - NIEWIADOMSKI: Wariacje na so-
prankoloraturowy; SZYMANOWSKI: „Tyś nie 
umarła"; KASSERN: „Kołysanka"; NIEWIA
DOMSKI: „Otwórz Janku"; GRECZANINOW: 
..Kołysanka : RACHMANINOW: „Bruchstuok 
.lis Miissct"; ALABIEW: „Słowiczck"; DON 1 -
f _ _ T I : Arja z op. „Don Pasqua'e". 

Bilety już nabywać można w Kasie Filhar
monii. 

D r . m e d . 

P i o t r k o w s k a 7 0 
Tel. 181-83 

Specjalista c h o r ó b 
s k ó r n y c h , w e n e 
rycznych I m o -
c z o p t c l o w y c h . 

Leczenie światłem 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a I l a m 
pą k w a r c o w a . 

Przvimu|e od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nic 
dzielę i święta od 
10—1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

SKLEP z mieszkaniem do wynajęcia, ] 
cena niska, Chojny, Pryncypalna 40. 1 

OD ZARAZ do oddania razem dwa 
frontowe stoneczne ładnie umeblowa
ne pokoje w eleganckim domu z cało-
dzienneni utrzymaniem lub bez. Gdań
ska 43 m. 10. 
POKÓJ umeblowany, niekrępujący, te 
Iefon, wygody ewent utrzymanie. — 
Piotrkowska 275 m. 32. 

Z pokoje 
umeblowane, nickre 
puiące. da wynaię 

cia. Gdańska 42. 
m. 3 6.12 

• D C 
• • 
n 

• CICIC ClCICICiCiCiCIUICIClCICiCiU' 

ELEGANCKIE 2 pokoje z kuchnią, z 
wygodami do wynajęcia. Zagajnikowa 
róg Narutowicza. 
MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią i wy 
gódką, kąpielowym, w starym budyn
ku na parterze do wynajęcia, ewentu
alnie na sklep. Zamenhofa 6, dozorca 
wskaże. 

Z G I E R S K A 
Wełniana Manufaktura 

Sp. Akc, • Zgierzu 
tUL Zarząd Zgierskiej Wełnianej Manufaktury Sp. Akc. ? 

południu w Częstochowie, w lokalu Notariusza Tadeusza 

rzu, ulica Dąbrowskiego Ńr. 14, podaje do wiadomości "'.""pS 
narjuszów, że w dniu 28 grudnia 1931 roku o godzinie ^ s s * 

przy ulicy Najświętszej Marjl Panny I I Aleja pod Nr. 2°' 

DO WYNAJĘCIA różne mieszkania w 
starych i nowych domach, pięknie u-
meblowane od 35 zł. miesięcznie, lo
kale handlowe, biurowe, sklepy, skła
dy, sale fabryczne. Informacje Biuro 
„Polpos", Piotrkowska 107, tel. 175-44 
i 172-73. 5 
1—2 POKOJE oddzielnie lub łącznie, 
front, telefon, wynajmę solidnej osobie 
Andrzeja 7 m. 8. 
2 POKOJE eleganckie z oddzielnem 
wejście l piętro na Piotrkowskiej za
raz do wynajęcia na biuro. Dzwonić: 
144-11. 8 

L Kupno I s p r z e d a ż P o s a d y 
L o k a l e 

dbędz.E sic Walne Igromadief1' 
Akcfonarfuiiów 

z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie Zebrania I wybór Przewodniczącego; , %f 
2) Rozpatrzenie sprawozdania 1 bilansu oraz r-ku Strat 

sków za rok 1930; i 0 t 
3) Zmiana Statutu w związku. z uzgodnieniem tako*?* ̂ el 

nowem prawem akcyjnem, zmiana liczby i wartości nom"1 

akcji; 
4) Rozpatrzenie budie tu; 
5) Wybór Zarządu 1 Komisji Rewizyjnej; 
6) Wolne wnioski. rfffl 
Akcjonariusze chcący wziąć odział w Zgromadzeniu* w» 

złożyć swe akcje lub świadectwa depozytowe krajowy c ^ 
stytucyj kredytowych w biurze Zarządu na 7 dni przcu 
nera Zgromadzeniem. <W$\ 

SKLEP do odstąpienia z urządzeniem DO ODDANIA 1 pokój frontowy ume-
o dużem oknie wystawowem, Icekson, jblowany, Andrzeja 43, m. 17. 
riotrkowska 38. j _ D 0 W Y N A J Ę C I A pokój z niekrępują-
KARAKULOWE palto (nowe) okazyj- jcem wejściem, Fiotrkowska 134, I p., 
nic do sprzedania, Cegielniana 4, (daw m. 7 ofic. 
niej 36) ni, 20. _ POKÓJ frontowy, umeblowany, na 1 
Z POWODU zmiany z dużego mlesz- \$tf"e> t?\tfon'l

 z a r a z do wynajęcia, 
kania do małego, okazyjnie do sprze- [Wiadomość u dozorcy. Południowa 2. 
dania, domowe urządzenie,, kuchnia ga POKÓJ frontowy, komfortowo ume-
zow;i. sypialny pekój, fotele, różne blowany z pianinem, światłem elek-
obrazy, dywan perski, wazony i trycznem, wygodami, wejściem osob-
różiic inne rzeczy. Oglądać można nem do wynajęcia. Odańska 135. m. 6, 
od 2 do 5, Kopernika Nr. 21, m. 11, 
III piytro front. 

PANI poszukuje pokoju umeblowane 
go z niekrępującem wejściem, z pra-

SPRZEDAM sklep z urządzeniem i po Yc.m k o " y s t a n i a z pianina, godzinę 
kój z kuchnia. Rzgowska 171. 6 d z i e n n c - Oferty do adm. sub: „50". 
i.',,.,.,.. , , ~ ; ; DO WYNAJĘCIA od zaraz mieszka-
KUPII PkwyJnk serwis stołowy na nie frontowe. 5-clo pokojowe na " e m 
24 osoby dobre, marki zagranicznej, Piotrze z wszelkiemi wygodami wproś 

GOSPODYNI-zarządzająca, inteligent
na do samodzielnego kierowania żyd. 
instytutu wychowawczego potrzebna. 
Oferty do „Republiki" sub: „Doświad
czona". 

POSZUKIWANA starsza pani do salo
nu mód. Wiadomość: Al. Kościuszki 1, 
m. 9. 
POTRZEBNY 
Brzeska 18. 

stolarz na krzesła, 

WYCHOWAWCZYNI inteligentna z 
kilkuletnią praktyką, z pierwszorzęd-
nemi świadectwami poszukuje posady 
do dzieci na pół dnia z dobrem szy
ciem. Of. pod „Energiczna", od 1-go 
stycznia. 

POSZUKUJE się inteligentnej rrakty-
kantki na godziny popołudniowe do 
zakładu Leczniczo - Wychowawczego 
dla dzieci nerwowych i cofniętych w 
rozwoju. Zgłaszać się między 12—2, POTRZEBNI chłopcy lub bezrobotni. 
Piotrkowska 224. l d o sprzedaży gazet. Zgłaszać się ul. 
BUCHALTER-bilansista. korespondent ZawJnlkowa 9 5 r ó c P o k i c i n s k l e l Sob-
polsko-niemiecki, podatkowiec, poszu-
kuje posady na godziny. Picrwszorzęd B. SEKRET ARZ-Kierownik Związków 
ne referencie. Zetoszenia „Skromne Zawodowych, dzielny organizator, ne referencje, 
wymagania". 
TERMINATOR poszukuje pracy u 
krawca damskiego. Oferty do „Re-
publiki" pod „Porządny". 

6 Przyjmie stosowną posadę, ewent. na 
godziny. Łaskawe oferty „Sekretarz". 

5 

DOBRA maszynistka która może po
życzyć 1000 złotych otrzyma posadę. 
Sub: „Tysiąc". 

R o z m a i t e 

POTRZEBNA kucharka od zaraz, Ka-
6lsyno Ofic 31 p. Strz. Kan-

TŁUMACZENIA z ang 
mieckiego, rosyjskiego, » r?V * 
korespondencja prywatna 1

 s p 
na maszynie. Konstanty"0 1* $ 
"L i i - — t f i t . 
MAGISTER Praw. b u c h a ł ^ i Ą 
pondentka. poszukuje w s p o M 
kalem, celem założenia r':ef<> I 
ewenL przystąpi do istniej' A 

:harakterze wspólniczka^ 
ZGUBIONO dwa weksle f V , 
100 zl. z wystawienia E<i« tli" 
ko 1 żyrant Richard K l e " 6 

niam, Marcyjanik 

STENOGRAFJI udzielam tanio. Lipo
wa 25, m. 12, od godz. 10 do 1. 

WLASCIL'SA Wieczorkiem. tf>K 
ska 97, skradziono doW° 
książeczkę z P. K. O. ora* fcó<|/» 
z Banku Przemysłowców J 
różne inne dokumeny^__- -^ P 
OSKAR Brajer, Orabową l , , ^ 
dowód osobisty oraz l e s

 0(IC* 
!pomogową Nr. 9414 wyd- r 
iP. P. w Łodzi. ^--^jTka Vj 
iM. KIM vel Kem, N o w o r n ^ l 
bił kwit kaucyjny Ele»» w 

kiej. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z o_r. odp. i redaktor odD->w. Waci aw Smólskl. W druk. ..Republiki", sp. z ogrr. odp. w Łodzi, Piotrkowsk* 


